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Opłata pocztowa uiszczona gotówką 


Lwów, Środa 9. września 1925 r. 


Rok XLIII. 


CENA NUMERU 


15 gr. 
PRENUMERATA: 
Miesięcznie we 
Lwowie 3 zł 30 gr., 
kwartalnie 9zł40 gr., 
z dostawą do domu 
i w całej Polsce 
z przesyłką poczto- 
wą 3 zł 60 gr, 
kwartalnie 10zł 20 
gt. zagranicą mie- 
sięcznie 5 zł 50 gr. 
kwartalnie 16 zł, 
Miesięcznie wraz z 
ILUSTRACJĄ 5zł 50 
dta urzędników 4 zł 


URJE 


LWOWSKI 


Organ demokratycznej inteligencji. 


e 


Kula u nogi Targów. 


Lwów, 8 września. 

Nic tak nie obniża powagi roz- 
porządzenia, jak niekonsekwencja. 
Gorzej jest, gdy niekonsekwencia 
wychodzi poza ramy państwa i na- 
raża nas niepotrzebnie na słuszną 
krytykę ze strony obcych. 

Taką miekonsekwencię popełniło 


ministerstwo skarbu, wydając roz-' 


porządzemie, na mocy którego Wy- 
stawcy zagraniczni ma Targach 
Wschodnich nie maja prawa Sprze- 
Gaży przywiezionych eksporanów, 
a Zarząd Targów odpowiada za 
przekroczenie tego rozporządzenia 
sześciokrotną wartością sprzedane- 
go towaru. Ponieważ rozporządze- 
nie to pojawiło się na kilka dni 
przed otwarciem Targów, przeto 
Zarząd T. W. znalazł się nagle w 
niezwykle  kłopotliwem położeniu. 
Wiele towaru było już na miejscu, 
wiele w drodze, a niektóre artyku- 
ły, jak np. winogrona rumuńskie i 
owoce, nie nadają się do ekspedy- 
cii powrotnej. 

Skutkiem tego zarządzenia cały 
dział handlu i produkcji zagranicz- 
pei został nie tylko od razu spara- 
liżowany, ale także stało się nader 
przykrą niespodzianką dla zapro- 
szonych wystawców. 

Rozumiemy dobrze, jakie moty- 
wy skłoniły ministerstwo do wyda- 
nia takiego rozporzadzenia, ale na- 
leżało również wziąć pod uwazę 
wzgląd na opinię zagranicznego 
świata handlowego, z którym prze- 
cież raz na zawsze zerwać nie 
chcemy. Można było przecież wy- 
myśleć jakiś bardziej oględny śro- 
dek, któryby z jednej strony zabez- 
pieczył nas przed nieoclonem prze- 
mytnictwem, a z drugiej nie naraził 
wystawców obcych na niczem nie- 
zasłużone materialne straty. 


Tymczasem rozporządzenie jest 
do tego stopnia nieustępliwe, że 
mawet najmniejszych próbek up. 


wina podawać nie wolno. 

Jak wygląda teraz. Zarząd Tar- 
gów w oczach tych, których zapra- 
szał i którym tyle obiecywał? Z 
jakiem czołem zwróci się do nich 
na drugi rok? Co zagranica powie 
o naszej konsekwencji i komu wta- 
ściwie może zaufać? 

Ministerswo skarbu, które mo- 
ratnie i materialnie popiera Targi 
— jednym zamachem podcima za- 
rządowi zaufanie tam. gdzie ono 
jest najbardziej potrzebne. 

est rzecza Z góry do przewidze- 
nia, że straty, Spowodowane rozpo- 
rządzeniem, będą niepomiernie 
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Vl-te Zgromadzenie Ligi Narodów 
otwarte. 


Genewa, 7. 9. (PAT.) W ponie- 
działek, dnia 7 b. m. przedpołudniem 
francuski prezydent ministr. Pain- 
leve dokonał otwarcia VI. Zgromae 
dzenia Ligi Narodów, wygłaszając 
wielkie przemówienie. 


Wśród obecnych znajdowali się 
Chamberlain,  Vanderwelde oraz 
Briand i wiele nowych osobistości. 
Udział w obradach p. Wilsonowej 
był sympatycznie witany przez ze- 
branych 


Inauguracyjne przemówienie Painieve'go. 


Genewa, 7. 9. (PAT.) W pierw- | pakcie. przez kilówe mogłyby prze- 


szej części, mowa Painlevęgo, zmie 


rzała do uwypuklenia autorytetu 
Ligi, przyczem francuski premier 
wyszczególnił prace dokonane 


przez Ligę dla pokodu. 

Po przedstawieniu działalności 
Ligi w sprawach politycznych, e- 
konomicznych, finansowych i sani- 
tarnych oraz innych, Painleve z siłą 
podkreślił, że pakt Ligi jest iundą- 
mentem nienaruszalnym, podstawą 
istnienia Ligi. 

Painleve dał obraz opieki rozto- 
czonei przez Ligę nad emigrantami 
i uchodźcami wielu narodowości o” 
raz mówił o współdziałaniu Ligi w 
pracach nad ustaleniem równowa- 
gi ekonomicznej poszczególnych 
państw, jak Austnja lub Węgry i o 
uregulowaniu kanfiliktów, tak draż- 
liwych i tak bardzo wymagających 
Subtelności. jak np. zatarg pomię- 
dzy Gdańskiem i Polską. 

Zdecydowana woła mas, a prze- 
dewszystkiem byłych uczestników 
wojry, stworzyła pakt Ligi, dąże- 
nie do pokoju, opartego na spra- 
wiedłliwości. 

Mówiąc o powstaniu protokołu, 
Painleve przyponmmiał, że miał on 
na celu definicję napastnika, a w 
szczególności usunięcie szczelin w 


śliznąć się przemoc i pogwałcenie 
pokoju, iakoteż starano się we 
wzmiankowanym protokole sprecy- 
zować sankcje ekonomiczne i woj- 
skowe na wypadek pogwałcenia 
paktu. 

Mówiac dalej o nieratyfikowaniu 
protokołu, mowca zaznacza, że nie 
naieży się tu dziwić, ani też popa- 


dać z tego powodu w pesymizm 
i zwątpienie. Ustalenie stosunku 


pomiedzy narodami na zupełnie no- 
wych podstawach może być urze- 
czywaiśtnione tylko wtedy, gdy na 
pomoc pośpieszą: 1. Działanie cza- 
Su; 2. Uparta, niesłabnąca i cierpli- 
wia woła. 

Rezultatem obecnych rpkowań 
ma być związanie niektórych na- 
roGów, członków Ligi, obowiązka- 
mi analogicznemi do tego, {lakie 
przewidywał protokół genewski. 

Na zakończemie mowca przypo- 
mniał, że na list niemiecki Rada Li- 
gi Narodów odpowiedziała szcze- 
rem życzeniem widzieć Niemcy w 
gronie Ligi Narodów i współdzia- 
łających w pracach nad pokojem i 
wyraził przekonanie, że to życze- 
nie Rady Ligi jest również życze- 
niem Zgromadzenia plenarnego Li- 
gi = 


Wybór przewodniczącego zgromadzenia. 
Został nim delegat Kanady. 
Genewa, 7. 9. (PAT.) Delegat Ka- | Zgromadzenia Ligi Narodów 41 gło- 


nady senator Ban Durand został | sami na 47 głosujących. 
wybrany przewodniczącym VI. 
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Komisja rzeczoznawców ukończyła prace | 
nad paktem bezpieczeństwa. 


Londyn, 5. 9. (PAT.) Komisia rze- | chniczne a pozostały do opracowa- 


czoznawców prawniczych Niemiec | nia tylko 


i Ententy zakończyła swe prace. 
Zostały opracowanę kwestje te- 


punkty  podrzędniejszej 
wagi. 


wieksze, niż korzyści. 


Zagranica | sowe rozporządzenie i wyrazić na- 


tego kroku nie zrozumie i nie zapo-|leży życzenie, aby błędy podobne- 


mni tak rychło. 


podkopujące prestige Państwa na 


Jest pożądanem, aby mimisierstwo | zewnątrz, mie powtórzyły się wig- 


— salwując prestige Targów 
złagodziło bezwłocznie owo obce- 


— | cej. 
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Echa zarzutów Marszałka 
Piłsudskiego. 
Komisja zbada archiwum sztabu 
generalnego. 


Warszawa. 6. 9. (AW.) „Gazeta 
Warsz.“ dowiaduje się, że minister. 
wciny powołało specjalną komisję 
do zbadania zarzutów siawianych 
przez Marszałka Piłsudskiego archi 
wum sztabu generalnego. 

Komisja ta ma być złożona z hi- 
storyków cywiinych z różnych obo- 
zów politycznych, aby. zapewnić 
bezstronność badań. W tych dniach 
ogłoszony ma być komunikat poda- 
jący nazwiska członków tei komi- 
Siig 
STANY ZJEDNOCZONE ZWOŁU- 
JĄ KONFERENCJĘ ROZBROJE- 

NIOWĄ. 

Londyn, 7. 9. (PAT.) „Times” do- 
noszą z Waszyngtonu, że po ure- 
gulowaniu sprawy długów miedzy- 
narodowych Coolidge będzie się 
starał doprowadzić do zwołania 
konferencji w sprawie rozbroienia. 

——0 0 
BURZLIWY KONGRES SPIRYTY.- 
STYCZNY. 

Wiedeń, 7. 9. „Neue Fr. Presse” 
donosi z Paryża: Wczoraj został tu 
otwarty kongres spirytystyczny. 
Wział w nim udział Conan Doyle 
który wygłosił wykład, w ciagu 
którego przyszło do demonstracji 
przeciw prelcgentowi. 

fykiad musiał być przerwany. 
c 6 — 


Notowania giełdowe. 


Dolar w wolnym obrocie dnia 7 
września — w Warszawie: 5.79 zł. 


we Lwowie: 5.70 zł. a 
URZĘDOWA GIEŁDA ZU- 
RYCHSKA. 

Warszawa 92.00. Nowy Jork 


5.18 i jedna czwarta. Londyn 25.13. 
Paryż 24.29. Wiedeń 0.73.07 i pół 
Praga 15.35. Włochy 20.73 i trzy 
czwarte. Belgia 23.10.  Budapesz: 
12.60. Sofia 3.75. Holandja 208.55. 
Christjania 110 i jedna ósma. Ko- 
peniaga 128.85. Stockhołm 138.90. 
Hiszpania 73.95. Bukareszt 2.57 i 
pół. Berlin 123.32 i pół. 


POGIEŁDA NOWOJORSKA. 

Warszawa 18.10. Londym 4.85. 
Paryż 4.69. Wiedeń 0.14.06. Praga 
2.96 i jedna czwarta. Włochy 4.00. 
Belgija 4.46 i jedna czwarta. Buda- 
peszt 0.14.12. Szwajcaria 19.31. So- 
fia 0.74. Holandia 40.27. Christiania 
21.52. Kopenhaga 25.08. Stockholm 
26.88. Hiszpania 14.29. Bukareszt 
0.49 i trzy ósme. Berlin 23.80 i pół. 
Belgrad 1.77 i pół. 


I Miedzynarodowe Targi Wrehodnie we Gmowie od 5 do b wrześra Bb T. 
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„KURJER LWOWSKI* 


Z bliższego i dalszego 


terenu politycznego. 


Zakopańskie obrady. — Komentatorzy Tichona. — Niemiła 
przygoda p. Loebe'go. 


Lwów, 8 września- 

(h.) Jak wiadomo, marszałek Sej- 
.mu p. Rataj przebywa obecnie w 
Zakopanem. W tych dniach udali 
się tam posłowie Witos i Kiernik, 
a niebawem przybyć też mają nie- 
którzy posłowie z obozu chrześci- 
iańskiej demokracji. 

W kołach politycznych przypisują: 
temu zjazdowi ważne znaczenie. 

xk 

Po śmierci patriarchy Tichona, 
głową kościoła prawosławnego w 
Rosji został metropolita  Krytucki 
Piotr. 

Rosyjskie pisma emigracyjne o- 
głosiły obecnie testament zmarłe- 
go patriarchy, którego tekst jest zu- 
pełnie odmienny od tekstu ogiło- 
szonego przez rząd sowiiecki. 

Wynika z tego, że jeden lub dru- 
gi tekst został siałszowany. A mo- 
że słałszowano obydwa teksty? 

EJ 


Na odbywającym sie obecnie w 
Paryżu kongresie pacyfistycznym 
zaszedł, jak już donosiliśmy, niemiły 
incydent, wywołany oświiadczenieni 
prezydenta niemieckiego parlamen- 
tu p. Loeba, że zrezygnuję z udzie- 
lonego mu głosu, „z powodu przy- 
czyn nie od delegacji niemieckiej 
zależnych”. 

Niebawem wyjaśniło się, że incy- 
dent ten ma głębsze podstawy i p. 
Loebemu poszło o nie byle co. 


Sowiety pozyskały 
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Oto kongres tegoroczny miał być 
brataniem narodów francuskiego i 
niemieckiego. Dlatego to neżyserzy 
tej manifestacji przygotowali dwa 
główne przemówienia dwóch urzę- 
dowych niejako, reprezentantów 
tych narodów, bo prezydentów 
parlamentu niemieckiego i irancu- 
skiego, Loebego i FHerriota. 

Tymczasem p. prezydent Loebe 
zdemaskował się zawcześnie, albo- 
wien: tuż przed kongresem pary- 
skim zawitał do Wiednia, gdzie u- 
rządził olbrzymią manifestację za 
przyłączeniem Austrii do Niemiec, 
co — jak wiadomo — natrafia na 
zdecydowany opór Francji. 

To bylo powodem, że p. Herriot, 
pod naciskiem. oburzonych podob- 
nem nietaktem p. Loebego — poli- 
tyków irancuskich, wymówił się 
rzekomo innemi ważnami zajęciami 
od udziału w zjeździe. Na tąkie zaś 
postawienie sprawv p. Loebe zare- 
agował zrzęeczeniem się głosu. 

Ponieważ cały: incydent zagrażał 
rozbiciem kongresu. zaaranżuwano 
przyjęcie delegacji niemieckiej 
przez prezydenta Doumergue’a. 
gdzie p. Loebe wygłosił swoją pa- 
cyfistyczną mowe. 

Czy występ wiedeński p. Loebe. 
nie jest jednak zbyt wyraźnym do- 
wodzem na to. co sie kryje pod 
niemieckim pacyfizmem? 


kapitał niemiecki, 


Zawarcie układu handlowego. Niemcy otrzymały szereg koncesji. 


Moskwa, we wrześniu. 

() Wbrew niedawnym ojświadcze 
niom o izekomem zerwaniu handlo- 
wo-gospodarczych rokowań sotwie- 
Cko-niemieckich, możemy stwier- 
dzić na podstawie informacji z bar- 
dzo wiarygodnego źródła e po- 
myślnem zakończeniu tych roko- 
wań. 

Jest to wydarzeniem o doniysłem 
znaczeniu politycznem, gdyż sfina- 
lizowanie układu nastąpiło wskutek 
poczynionych przez rząd sowiecki 
znacznych ustępstw w dziedzinie 
sowieckiej polityki koncesyjnej na 
rzęcz Niemiec. Nagła zmiana stąno- 
wiska sowieckiego spowodowaną 
została obawą przed ostatecznem 
zerwaniem „przyjaźni” œ Niemca- 
mi oraz koniecznością pozyskania 
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| Niemiec w chwili, gdy dyplomacja 
angielska wytęża wysiłki w kjierun- 
ku przyłączenia Niemiec do współ- 
nego frontu _antvholszewickiego 
oraz ich przystąpienia do Ligi Na- 
rodów. 

Osiągnięte porozumienie przewi- 
duje znaczne rozszerzenie udziału 
kapitału i przemysłu niemieckiego w 
akcji gospodarczego rozwoju so- 
wietów. 

Kierownik delegacji sowieckiej pi 
Hanecki otrzymał już polecenie rzą” 
du moskiewskiego do podpisania 
opracowanego układu, który — ja- 
ko tymczasowy, będzie obowiązy- 
wał na okres jednego roku. 

Oficialne podpisanie oraz ogło- 
szenie tego układu nastąpi w naj- 
bliższej przyszłości, 


Przebieg konferencji polsko-litewskiej. 


Kopenhąka, 6. 9. (PAT.) Na wozo- 
rajszem posiedzeniu  konierenoji 
polsko-litewskiej uzgodniono spra- 
wę komunikacji pocztowej, telegra- 
ficznej i telefonicznej. 

Prace komisji do spraw spławu 
na Niemnie dobiegają końca. 

Komisia opieki konsularnej odby- 
ła dwa posiedzenia. 


Kiedy odbędą się 
w sprawie paktu 


Genewa, 6. 9. Planowana konfe- 
rencją ministrów spraw ząagranicz- 
nych państw sojuszniczych: Francji, 
Włoch i Belgii, oraz Niemiec, w 
sprawie paktu bezpieczeństwa, od- 
będzie się prawdopodobnie. iak do- 
noszą dobrze poinforniowanę koła, 
w Połowie październiką w jednem 
z miast górnych Włoch. 


XOX 


Przewodniczący delegacji litew- 
skiej Sidzikauskas wraz z dyrekto- 
rem [czasem wyjechali do Kowna 
w «celu naradzenia się ze swym 
rządem w sprawie dalszego biegu 
rokowań. Powrót delegatów: zamie- 
rzony iest w Środę. Komisja redak- 
| cyina odbędzie w poniedziąłek pier- 
wsze posfiedzenię. 


decydujące obrady 
bezpieczeństwa? 


| Udział Niemiec jest niewątpliwy 
wobec tego, że myśl bezpośrednie - 
gc cmówienia tej sprawy między 
brzedstawicielami zainteresowanych 
krajów została wysunięta przez 
Niemcy i odpowiada Stresemanno- 
wi, cstatnia zaś nota Francji ponow- 
nie udział ten zapewnia. 

———) 0 


Środa. dnia 9 września 1025. 


Przepisy paszportowe | 
nie uznają praw rodziny. 


Lwów, 8 września. 
(k) W ogłoszonych niedawno 
rozporządzeniach paszportowych 
są podane rozmaite punkty, które 
uprawniają do otrzymania paszpor- 
tu ulgowego. Uwzględnione są 
sprawy handlowe, naukowe, kura- 


cyime i t. d. — ale nie ma punku, | 


kóryby pozwalał obywatelowi poł- 
skiemu wyjechać do chorej matki 
albo na pogrzeb siostry za granicę. 

Ci obywatele państwa polskiego, 
(a takich wypadków jest bardzo 
wiele) zostali zupełnie odcięci od 
Pinia rodzinnego. Ioh naturalne pra- 
wa zostały zupełnie i bezapelacyj- 
nie przekreślone. 

Już przy pierwszem pojawieniu 
się owych rozporządzeń zwróciły 
dzienniki uwagę na brak punktu, 
któryby uwzględniał najpry mity- 
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wniejszeę prawa rodziny. Przedtem 
można sobie było to przeoczenie 
wytłumaczyć poośpiechem, z ja- 
kiem owe rozporządzenia redago- 
wano. 

Dziś powód ten odpada zupełnie. 
Ministerstwo miało już sposobność 
zapoznać się z defektami tego roz- 
porządzenia. A iednak wytrwało w 
oporze. Dziwić się zaiste należy o- 
wemu referentowi, który przecież 
wie, że w czasie wojny rozbito nie- 
jedną rodzinę i że cały szereg oby- 
wateli ma swoich najbliższych w 
Wiedniu, Pradze. Berlinie a szcze- 
gólnie na Górmym Śląsku. 

bolszewicy, nie uznający rodziny, 
mogą sobie na takie rzeczy 
pozwalać, ale Poiska chce prze- 
cież narcżeć do kuituraltej Europy. 


Zjazd dziennikarzy-ekonomistów. 


DRUGI DZIEŃ OBRAD. 


Lwów, 8 września. 

(*) Rozpoczęte w sobotę obrady 
zjazdu dziennikarzy ekonomistów 
trwały w niedzielę przez cały dzień 
w Izbie handlowej ( zakończone zo. 
staly rezolucjami, iakie wyłoniły się 
z wygłoszonych referatów i prze- 
mówień. 

Red. Czesław Poeche i red. Kir- 
ken omówili stosunek prasy gospo- 
darczej do państwa, red. Trzebiń- 
ski i red. Kordys zastanawiali się 
nad rolą prasy w  gospodarczem 
wychowaniu społeczeństwa, red. 
Kołomyjski i red. Gustowski podno- 
sili potrzeby polskiej prasy ekono- 
micznęj. Odczytano depesze, nade- 
słane na ręce prezydjum zjązdu, m. 
in. od premierą Grabskiego. 

W dyskusji przemawiali: pp. red. 


Lachowski, Szaniawski, Geysztor, 
Lówestein, Cieszyński, dr. Sand, 
Feuerstein, Moczulski, dr. Luto- 


sławski i Garczyński. 

W toku tej dyskusii podniesiono 
potrzebę zorganizowania  dzienni- 
karstwa ekoomicznego į podniesie- 
nia poz:otnu tego ważnego działu w 
pismach codziennych,  przycżem 
mowcy wytoczyli szereg zarzutów 
wydawnictwotn ekonomicznym, któ 
re rzadko są naprawdę fachowe, od 
rządu zaś domagano się, by udzielał 
prasie bezstronnych informacji. 

O godz. 2 popoł. przerwano obra- 
dy, a goście udali się do Kasyna Na- 
rodowego na obiad, wydany przez 
dyrekcję Targów Wschodnich. Sze- 
reg toastów rozpoczął prez. Turski, 
który zaznaczył, że polska prasa 
ekonomiczna jest iedyną w Europie, 
któna pracuje bezstronnie w imię 
ideałów narodowych, a nie stoł na 
usługach interesowanych czynni- 
ków. Pirzewodniczący Zjazdu, red. 
Trzebiński wnióst toast na cześć 
Targów Wschodnich, prof. Chorze- 
wski pił zdrowie prez. Turskiego, 
red. Rolle przemawiał imieniem 
prasy Twowskiej, dyr. Grossmann 
toastował na cześć prasy Iwowskiej 
w ręce red. Rollego. 

Następnie mowcy wznosili okrziy= 
ki na cześć Lwowa i jego bohater- 
skich obrońców., 

Po obiedzie powrócono do sali 
Izby handlowej, gdzie dyr. Gros- 
smann przedstąwił dotychczasowe 
wyniki tegorocznych Targów. Mają 
one charakter międzynarodowy, ale 
starano się z zagranicy zaintereso- 
wać raczej kupców niż przemy- 
słowców dla umożliwienia Polsce 
eksportu. Stosunki handlowe z Ro- 


sją dopomóc powinny do uczynienia 
z Polski główego rynku zbożowego 
i futrząnego pomiędzy Wschodem i 
Zachodem. 

Co do przemysłu polskiego, 
Targi Wschodnie dały dowód 
jak twierdzą goście zagraniczni — 
że może on bez ujmy pokazać się na 
rynku międzynarodowym. 

Obradujących dziennikarzy od- 
wieędziła delegacja jugosłowiańska 
pod przewodnictwem prezesa Izby 
przemysł, w Zagrzebiu p. Arki w 
towarzystwie prez. Turskiego. 

Red. Trzebiński powitał gości 
serdecznie, podkreślając pragnienie 
zbliżenia się obu narodów. na co 
odpowiedział po chorwacku p. Arko, 
podnosząc wspólność ideałów Pol- 
ski į Jugosławii. Przedstawicielom 
brątniego narodu urządzono gorącą 
owację. 

Red. Garczyński omówił sprawę 
założenia zrzeszenia publicystów i 
dziennikarzy-ekonomistów polskich, 
a dr. Natanson sprawę centralnega 
gospodarczego biura prasowego. 

Uchwalono ośm rezolucji, moca 
których powołano do życia Towa- 
rzystwo dziennikarzy-ekonomistów, 
polecając tymczasowy zarząd jego 
prezydium zjazdu, wyrażono życze- 
nie, aby rząd połecił swoim biurom 
prasowym ograniczanię się w ko- 
munikatach do podawania faktów 
bez publicystycznej oceny, postano- 
wiono poczynić kroki w kierunku 
stworzenia instytucji dla iniormowa= 
nia prasy w kwesijach ekonomicz- 
nych, utworzenia katedr publicy- 
styki gospodarczej, organizowania 
odczytów ekonomicznych, wprowa- 
dzenia do programu nauk szkół 
powszechnych i śrędnich wiądomo- 
ści gospodarczych, a pogłębienia 
tych studiów w szkołach wyższych 
| wreszcie zwrócono uwagę na po- 
trzebę utworzenia w wyższych u- 
czeiniach handlowych lektoratów 
publicystyki ekonomicznej. 
SPRAWA MOSSULU. 

Genewa, 6. 9. (PAT.) Komisja dla 
Sprawy Mossulu, w skład której 
wchodzą Unden, Quinonez de Leo i 
Guani, wysłuchała nietylko przed- 
stawicieli Anglii i Turcji, iecz także 
komisję ankietową, która była wy- 
słana do Mossulu. 

Panuje przypuszczenie. że przed 
upiywem kilku dni komisja nie be- 
dzie mogła przedstawić Radzie Li- 
gi swych wniosków. 
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Hołd Nieznanemu 
Żołnierzowi. 


Lwów, .8 września. 

Onegdaj złożył Lwów hołd Nie- 
znanemu Żołnierzowi, uczestnicząc 
w poświęceniu tablicy na placu 
Marjackim. 

Nabożeństwo  pontyfikalne przy 
udziale generalicji, władz i Uumów 
publiczności, celebrował ks. inf. 
Zajchowski w katedrze. 

Dokonano następnie poświęcenia 
sztandaru Związku inwalidów, po- 
czem rodzice chrzestni sztandaru, 
gen. Majewski, wojew. Garapicho- 
wa, wojewoda Garapich i inni, o- 
raz! przedstawiciele Sejmu, Rządu 
i miasta, wbili do drzewca gwoź- 
dzie pamiątkowe. 

Pod pomnikiem Mickiewicza ks. 
inf. Zajchowski poświłęcił tablicę 
Nieznanego  Żoinierza; po paru 
przemówieniach i odśpiewaniu „Ro- 
ty“ złożono wieńce ma płycie. 

Nastąpił w końcu pochód ofice- 
rów rezerwy, inwalidów, obroń- 
ców Lwowa i innych związków. 


Dzień policjanta 
polskiego. 


Lwów, 8 września. 

(*) Jak już donosiliśmy, za parę 
tygodni odbędzie się uroczysty ob- 
chód 10-iei rocznicy istnienia pol- 
skiej policii w Warszawie,  kitówy 
Śświęjcomy będzie w całej Polsce. 

Wczoraj odbyło się w sali posie- 
dzeń województwa posiedzenie o- 
bywatelskiego komitetu  obchodo- 
wego pod przewodnictwem pułk. 
Hoszowskiego, na którem ustalono 
program uroczystości, mającej się 
odbyć w dniach 3 i 4 października. 
Na obchód złoży się uroczysty 
wieczór, nabożeństwo, pochód, u- 
wieńczenie w gmachu policji pań- 
stwowej tablicy poległych w obro- 
mie Lwowa i kresów policjantów. 
popisy oddziałów policji na Cyilla- 
deli, kiermasz i mecz piłki nożnej. 

Komitet warszawski zapropono- 
wał. by cały dochód z przedsię- 
biorstw w kraju został odesłany 
do Warszawy na rzecz Domu po- 
licii. 

Komitet iwowski jednak posta- 
nowił odesłać tylko 10%, a reszte 
przeznaczyć na rzecz budowy do- 
mu zdrowia dla policji wojewódz- 
twa lwowskiego w jednem z na- 
szych uzdrowisk. 

Podzielono komitet na 4 sekcie: 
prasowa pod przewodnictwem red. 
Laskownickiego, organizacyjną pod 
przew. pułk. Hoszowskiego, finan- 
sową pod przew. dyr. Boziewicza 
i gospodarczą pod (przew. dyr. A- 
leksandrowcZzów ny. 
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Ulgi dla handlu 
i przemysłu. 


Warszawa. (Tel. wł.). 
Premier Grabski zapewnił dele- 

gację sfer przemysłowo-handlowych 
że w tych dniach wydane zostanie 
rozporządzenie o ulgach dlą handlu 
i przemysłu, które obejmie m. in. 
następujace punkty: Stopa podatku 
od obrotu wyrobami włókiennicze- 
mi zostanie obniżona, Ustalony zo- 
stanie kontyngent ulgowych pasz- 
portów zagranicznych dla kupców 
i przemysłowców. Cofnięte zostaną 
zarządzenia w sprawie restrykcji 
kredytów dla przemysłu. Dotych- 
czasowe kredyty zostaną powięk- 
Szone. 

—— cy — 


„KURJER LWOWSKI“ Środa, dnia 9 września 1925. 


Jak Lwów żyje i pracuje. 
Niedola inteligencji pracującej. 


W miejskiej Kasie oszczędności i Zakładzie zastawniczym. 


Lwów, 6 września. 

(wp.) Nic lepiej nie odmaluje cięż- 
kiego bytowania inteligencii pracu- 
iącei, od miejskiego zakładu zasta- 
wniczego. 

— Już od godziny 7 rano wysia- 
dują judzie na schodach, aby zdą- 
żyć w danym dnia otrwymać pie- 
niądze mówi nam dr. Stefan 
Uhma, dyrektor miejskiego zakładu 
zastawniczego i kasy oszczędności. 

— Przynoszą srebro stołowe, ze- 
garki, papierośnice. nierzadko i pier- 
Ścionki z palców ściągają, aby 0- 
trzymać parę złotych. 

— I co jest charakterystyczmne — 
opowiada dyr. Uhma — to miesią- 
ce: czerwiec, Sierpień i październik, 
kiedy najwięcej udzielamy  poży- 
czek; widać z tego, że inteligencja 
zastawia się na opędzenie koniecz- 
nych potrzeb: w czerwcu na wy- 
jazd, w sierpniu dla dzieci. które i- 
dą do szkoły, a w październiku na 
zakupy zimowe, 

— Lecz cóż, dużych pożyczek u- 
dzielać nie możemy. Teraz wyno- 
szą one przeciętnie od 50 do 150 
złotych. Do lipca r. b. włącznie 
wyłłaciliśmmy 16.310 zł, podczas, 
gdy w całym roku 1924 — 16.198; 
widzą więc panowie, że potrzeby 
TOSHA.. 

— A jak bywa ze zwrotem poży- 
czek? — pytamy. 

— Jak najlepiej; publiczność się 
pilnuje. Najlepszy dowód, że ani je- 
dnej licytacji nie byłem zmuszony 
wyznaczyć w czasie powojennym; 
wystarczy krótkie ostrzeżenie, a 
nazajutrz zjawiają się dłużmicy. 

— I niech panowie sobie wyo- 
brażą. ta inteligencja podrafi oszczę- 
dzać. Dziś stanowi ona poważny 
odsetek między klijentami miejskiej 
kasy oszczędności. Lawiruje pienią- 
dzem, jak może; tu pożycza, tam 
zastawia, a tam znowu składa. 
Strasznie im ciężko — mówi dyr. 
Uhma. 

— Kto stanowi gros składaczy 
oszczędności w kasie miejskiej 
pytamy. 

— Jeżeli chodzi o czystą forme 
oszczędności, to: inteligencja pracu- 
jaca, rzemieślnicy, robotnicy, a w 
x 


Z tygodnia 


Lwów, 8 września. 

(*) Tydzień bieżący pod znakiem 
aparatu lotniczego obfituje w szereg 
imprez. urządzonych niezwykle po- 
mysławo, które mięzawodnie przy- 
czynią znącznych  tiunduszów na 
rzecz polskiej iloty powietrznej. 

Rozpoczeto Tydzień L. O. P. P. w 
niedzielę uroczystemi nabożeństwa- 
mi we wszystkich kościołąch lwow. 
skich przy UHumnym udziale publicz- 
ności. 

W południe odbył się wielki więc 
propagandowy nie na dziedzińcu ra- 
tusza jak zapowiedziano, ale na 
pl. Fredry, gdzie ustrojjony w wień- 
ce choiny i barwne odezwy aparat 
lotniczy, oraz koncert muzyki woś- 


ostatnim czasie, coraz liczniej, chto- 
po = 

— Pozatem Średni i drobni prze- 
mysłowcy korzystają z książeczek 
oszczędnościowych, ale swe wkła- 
dy uważają raczej za depozyt. 

— Miejska kasa oszczędności roz- 
szerzyła teren swego zaufania głó- 
wnie dzięki swej działalności kre- 
dytowej. 

— Przy jei pomocy cały szereg 
ludzi niezamożnych, jak: kolejarze, 
urzędnicy, rzemieślnicy, pokupowa- 
ti sobie domki, parcele i t. d. i t. d. 

— Wprowadziliśmy od czasów 
puszczenia w obieg złotego zwy- 
czaj, że każdy otrzymujący od nas 
pożyczkę musi złożyć jakąś, bodaj 
niewiefką sume na książeczkę. I lu- 
dzie składali; w tem sposób uczyli 
się vszczędności i poznawali jej po- 

— A chiopi, jakże? — pytamy z 
zaciekawieniem. 

— Coraz liczniej się do nas zwra- 


| francuskiego 


| MAŁY FEJLETON. 


Zofji Romanowiczównie. 
W szarą godzinę dumania, 
W cichy wieczoru mrok mglisty 
wspomnienie pieśń dawną wydzwa- 
nia 
Zbudzoną przez stare listy. 
* 


Pieśń dawną wydzwanią wspomnię- 
nie 
jak srebrny dzwonek srebrzyście 
i szare znikaja gdzięś cienie, 
bo ozary są w starym liście. 
* 


Cienie znikają gdzięś szare 
i lazur, jak ongi jest czysty... 
I nagle masz w Sercu znów wiarę, 
zbudzoną przez stare listy. 
Ignacy Nikorowicz. 
LE 


Pod znakiem czasu. 
O skrzydła dla Polski, 


Lwów, 8 września. 
Pamiętają jeszcze zapewne Liwo- 
wanie, jaką niebywałą sensacia 
był w mieście naszem na krótki 
czas przed wojną popisowy wzlot 
lotnika na błoniach 


cają. Aby jeszcze bardziej ich przy- | kulparkowskich, 


ciągnąć, w najbliższym czasie ma 
wszystkich rogatkach ustawimy ar- 
tystyczne tablice propagandowe z 
różnemi sentencjami... 

— Ai wśród młodzieży szkolnej 
pracuje kasa również? 

— O, tak. Jəszcze w roku ze- 
szłym czynnych było 8 szkołnych 
kas oszczędności z 1000 książłecz- 
kami i mniej - więce, 2.000 złotych 
wkładów. 

— W roku bieżącym p. kurator 
szkohry wydał specjalny okólnik do 
mauczycielstwa, zalecaijący proma- 
gowanie oszczędności wśród mło- 
dzieży. Idziemy jej na rękę. Dlostar- 
czamy wszelkich miezbędnych dru- 
ków, formularzy i t. p. materiałów. 
Nauczyciel! jest łacznikiem między 
młodzieżą a nami; przyjmie on od 
dziecka nawet 5 gr.; gdy wikładka 
jego wzrosła do 1 zł. — wówczas 
wręcza mu książeczkę. 

— Już zaczynają się zgłaszać do 
nas szkoły, a choć — coprawda — 
dokładamy do tej manipulacji, to je- 
dnak wierzymy, że wyda ona spo- 


dziewane plony — zakończył p. 
dyr. Uhma. 

I my wierzymy również. 
0X 


lotniczego. 
ści miasta. 

Przemówienia wygłosili b. min. 
Grzędzielski i poseł Mączyński, 
wskazując cele Ligi i potrzebę jej 
popierania przez społeczeństwo. 

O zmroku wyświetlono przeźro- 
cza propagandowe ną gmachu Izby 
handlowej. 

Na placu Targów Wschodnich bu- 
dzi senzacię balon propagandowy, 
którym może każdy za niską opła- 
tą wznieść się do góry. 

Z samołotów bujających nad mia- 
stem rozrzucano wczoraj odezwy na 
ulicach zaś odbywała się zbiórka 
na cele L. O. P. P. Ofiarodawcy 
stroiłi się w odznaki, przedstawia- 
jące maleńki, metalowy samolot. 


skowej zgromadziły tłumy ludno- li |! 


X00X 


325 poprawek do reformy rolnej 


zgłaszają komisje senackie. 


Warszawa, 7. 9. (PAT.) Połączone 
komisje „enadkie Skarbowo-budże- 
towa. prawnicza i gospodarstwa 
społecznego rozpoczęły dzisiaj pod 
przewodnictwem senatora Adelma- 


na obrady nad proiektem ustawy o 
wykonaniu reformy rolnej. 

Ogólna liczba zmian, bądź propo- 
nowanych. bądź wprowadzonych 
do proektu wynosi 325. 


Kilkadziesiąt tysięcy ludzi wyle- 
gło wtedy Za miasio, by oglądać 
dziwowisko, którego jako żywa 
Lwów ieszcze nie widział. Wzlot 
się nie udał, a biedny Ikar XX. wię- 
ku płakał pono przez całą noc po 
nięfortunnej próbie nad połamanym 
aparatem w szopie, która mu słu- 
żyła za przygodny hangar. 

Upłynęło lat kilka czy kilkanaście 
— i oto historja podobna wydaję sig 
bajką z zamierzchłych niemal cza- 
sów. Samoloty stały się codzien. 
nym środkiem komunikacji, nie- 
mniej pewnym, niż jazda pociagiem 
czy automobilem, a w czasie wojny 
iednym z najważniejszych środków: 
oienzywy i obrony. 

Dziś umilkły wprawdzie działa 1 
karabiny, ale genjusz ludzki nie u- 
staje pracować nad wyposażeniem 
państw Europy w  najdoskonaiszę 
środki wojenne. Flota powietrzna 


(Zachodu i Wschodu. rośnie. bogaci 


się. potężnieje z dniem każdym, go- 
towa do zaczepki i odporu. A ną. 
sza? Owszem, istnieje i rozwiia się 
— ale jakże skromna, jakże powo- 
li naprzód postępująca! Sprzymie- 
rzeńcy i wrogowie nasi, a nade- 
wszystko sąsiedzi wyprzedzili nas 
w tym postępie o wysiłk, długich 
uat, o efekt miljardowych sum, wto- 
żonych w instytucię floty powietrz- 
nej. 

Czy wzmaganie sił wojennych by- 
łoby — jak sądzą niektórzy — Zza- 
przeczeniem haseł pokojowych. zbli 
żeniem możliwości wojny? Prze- 
ciwnię dla Poiski, należyte uzbroje- 
nie się, dorównanie w niem prve- 
ciwnikom, jest raczej trwałem u- 
gruntowaniem pokoju. 

Potrzęba nam wielkich lotnisk, 
potrzeba dostatecznego zasobu nie- 
zawoduych, nowoczesnych apanas 
tów, potrzeba większego zastępu 
dzielnych i należycie wyszkolonych 
pilotów i mechaników, potrzeba 
szkół dla  sposobienia odważnej 
młodzieży do tego ryzykownego, 
a tak ponętnęga zawodu — potrze- 
ba na to wszystko pieniędzy, pie- 
niędzy, pieniędzy, by kupić Polsce 
skrzydła, któremi  wzmieśćby się 
mogla. do potęgi światowego motar- 
stwa. A nadewszystko — potrzebą 
zrozumienią przez Cały naród zną- 
czenia rozwoju lotnictwa. 

Bo każdy z nas może do tych 
skrzydeł dodać przynajmniej jedno 
Piórko... M. H. 


Z przechadzek 
po Targach Wschodnich. 


Lwów, 8 września. 

Wśród eksponatów rozmaitych 
wystawców na Targach Wschod- 
nich zwraca uwagę umieszczoną W 
pawilonie Targów, a urządzona zZ 
nadzwyczajną sprawnością wysta: 
wa Mieiskiego Zakładu gazowego. 
Znajdują się tam wszelkiego rdza- 
ju lampy i piece gazowe, oraz ko- 
lekcja przetworów chemicznych — 
przedewszystkiem zaś kuchnie ga- 
zowe od jednopłomiennych począ- 
wszy. aż do pokrywających nawet 
największe zapotrzebowanie. 

Jako nowość zauważyliśmy mo- 
del kuchni angielskiej, niesłychanie 
ekonomicznej w użyciu, wykonanej 
według najnowszego postępu tech- 
niki. 

Cały szereg aparatów, służących 
do ogrzewania wody, znajduje obe- 
cnie zastosowanie w przygotowaniu 
kąpieli domowych. Jak się dowia- 
dujemy, zakład gazowy wykonał w 
bieżącym roku kilkaset takich u- 
rządzeń, co tembardziei podnieść 
należy, że ruchu budowlanego obe- 
cnie prawie niema zupełnie, zatem 
urządzenia te zostały wyjkonane, w 
domach już istniejących, które do- 
tychczas  imsfalacji gazowej nie 
miały. ac 

Z powodu obecnej rozbudowy: 
Zakład powiększył ilość produktów 
bocznych, tak, że dysponuje pew- 
nemi zapasami koksu. smoły, jej 
przetworów i amoniaku, które za- 
czyna eksportować poza granice 
kraju. 

Zakład gazowy opiekuje się i za- 
stępuje w sprzedaży istniejąca we 
Lwowie fabrykę „Polgaz”*, która 
produkuje żarówki gazowe do róż- 
nych systemów łamp. Fabryka ta 
zaczyna obecnie eksportować to- 
war swój do Anglji, a częściowo 
pokrywa zapotrzebowanie kraju. 

Wielkie powodzenie na Targach 
ma duży samowar gazowy, umie- 
szczony na zewnętrznej stronięj pa- 
wilonu Targów Wschodnich, gdzie 
komitet pań wydaje herbatę i zna- 
komite kiełbaski, gotowane na ga- 
zię. Czysty dochód z rozprzedaży 
przeznaczony jest na rzecz bursy 
im. Torosiewicza.  Samowar ten 
może przy minimalnych  kosztaci 
dać jednorazowo 500 szklanek her- 
baty. A 
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ZAMORDOWANIE PRZYWÓDCY 

AUTONOMISTÓW MACEDOŃ- 

SKICH. 

Belgrad. (Tel. wł.) „Nowosti** do- 
nogzą z Carybrodu: Znany przyr 
wódca macedońskich  komitadży 
wojewoda lowan Brlo został przez 
nieznanych sprawców zastrzejony: 
na drodze publicznej. Brlo był obok 
Todora Alexandrowa i Wihailowa 
Pancza naiwybitniejszym przywód- 
cą autonomistów macedońskich. Za- 
mordowanie go ma być dziełem fe- 
deralistów macedońskich, z który- 
mi od dłuższego czasu walczył na- 
miętnie. 

—-00— 

NIE WOLNO ZACIĄGAĆ DŁU- 
GÓW. 

Warszawa. (Tel. wt). 

Dyrekcja Banku Polskiego zaka- 
zała swoim urzędnikom zągdłużać się 
w bankach, instytucjach  kredyto- 
wych i u osób prywatnych a to z 
tego powodu ponieważ zdarza się. 
że weksle te trafiaja nieraz do port- 
felu Banku Polskiego. 


„KURJER LWOWSKI” środa. dnia 9 września 1925. 


W sprawie redukcji 


Lwów, 8. wrześnią. 

Ć) W uzupełnieniu podanej przed 
kilku dniami przez pismo naszej wia 
domości o redakcji ilości godzin na- 
uki w szkołach Średnich, zamiesz- 
czamy informacje, zaczerpnięto w 
tej sprawie w wydziale szkolnictwa 
średniego kuratorium lwowskiego. 

Zarządzenie ministerstwa w tym 
kierunku nie jest zasadniczą zmia- 
ną programu nauki, ale redukcią 
wymiaru lekcji, z czem łączy się 
także i redukcia materjału nauko- 
wego. 

Podyktowane ono zostalo nie 
względami oszczędnościowemi. ale 
dążeniem do odciążenia młodzieży 
z nadmiaru pracy, a tem samem po- 
głębienia nabywanych przez nią 
wiadomości. Młodzież będzię się u- 
czyła mniej, lecz gruntowniei. 

Zmianą bardziej istotną, polega- 
jącą nie na redukcji, ale przeciwnie 
na rozszerzeniu planu naukowego 
jest wprowadzenie nauki historii 
polskiej już w klasie I szkół Średn. 
Ten sam materiał, iaki poprzednio 
był rozdzielony na dwa lata, roz- 
łożony został na trzy, wskutek cze- 
go studja młodzieży w tym przed- 
miocie będą znacznie gruntowniei- 
sze i dokładniejsze. 

Natomiast zredukowano w niż- 
szem gimnazjum liczbę godzin języ- 
ka polskiego, matematyki. języka 
obcego, przyrodoznawstwa i fizyki. 
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godzin nauki 
w gimnazjach. 


| Przyrodoznawstwo i propedeutyka 
fizyki w kl. IL. i HI. nie będą trakto- 
wane równocześnie jako dwa przed- 
mioty, lecz kolejno po sobie. 

W gimnazjum wyższem wydziału 
matematyczno-przyrodniczego ogra 
niczono lekcje geografii, matematy- 
ki, historji, śpiewu i przyrodoznaw- 
stwa, na wytdziaje humanistycznym 
zredukowano godziny języka łaciń- 
skiego, historji geografii i fizyki, 
na wydziale klasycznym filologii 
kłasycznej, geografji. łaciny, greki, 
języka polskiego it historji. Reduk- 
cię materjału naukowego gimnazium 
wyższego ustalą grona nauczyciel- 
skie w porozumieniu z kuratorium. 

Co do nauki ięzyka polskiego o- 
graniczona ma byś nieco lektura 
prywatna. nauczyciel ma skupiać 
uwagę młodzieży na rzecząch głów- 
nych, zasadniczych i pozostawić 
więcej samodzielności uczniowi. 

Nauka języków obcych ogranicza 
się obecnie do jednego języka w 
każdej klasie, a to niemieckiego. 
francuskiego lub angielskiego. Wy- 
bór zależy od młodzieży, względnie 
od iej rodzinców, oraz od okoliczno- 
ści, czy dany zakład rozporządza 
nauczycielem wybranego języka. 
W okręgu lwowskim ani jedno gim- 
nazjum nie mą w programie nauki 
ięzyka angielskiego z powodu bra- 
ku nauczycieli posiadających do- 
kładnie iego znajomości. 


Wielka katastrofa balonowa 


oddawna przewidziana. 


Nowy Jork, w wrześniu. 

W wielkiej katastrofie amerykań- 
skiego Sterowca powietrznego 
„Shenandouk” poniosło Śmierć 15 
osób, dwie zostały. ciężko ramne. 

Sekretarz marynarki Wilbour o- 
świadczą, że katastrofa nie nastąpi- 
ła zupełnie niespodziewanie, gdyż 
w sferach fachowych oddawna u- 
trzymywało się przekonanie, że 
stęrowiec niezbyt pewnym jest na 
wypadek burzy. 

Między ofiarami katastrofy znaj- 
dują się: komendant sterowca, pię- 
ciu poruczników oraz czterech ma- 
szynistów. 

Jedyny oficer między pozostałymi 
przy życiu uczestnikami katastroty 
opowiada o jej przebiegu co nastę- 
puje: 

Gdy sterowiec przelatywał nad 
stanem Ohio, znalazł się w atmo- 
sferze przesiąkniętei elektrycziioś- 
cią i tylko przy rozwinięciu naj- 
wyższei chyżości mógł się dalej po- 
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| suwać. Miotany silnym wichrem, zbo 

czył „Skenandoah” z wytknietej 
drogi o 145 kim. Gdy skierowano 
stery w kierunku wyitkniętej marsz- 
ruty. nagle zerwał się wicher z nie- 
słychaną gwałtownością. Aby wy- 
minać sierę tego wiatru wzniesiono 
się wyżej. osiagaiąc wzniesienie 
2.338 metrów, w tem nagle statek 
rozpołowiony został na dwie części 
a kabina dowództwą odleciała. To 
jest powodem tak wilelkich strat 
wśród oficerów. 

Balon schwycony przez orkar po- 
czął z niesłychana szybkością wiro- 
wać dookoła swej osi, poczem ule- 
ciał jeszcze 12 klm. i opadł. 

Wdowa po zabitym komendancie 
statku powietrznego wystąpiła z pu 
blicznem oskarżeniem pod adresem 
dowództwa amervkańskie; floty po- 
wietrznej, twierdzac, że mąż jei 
przewidywał katastroię i ostrzegał 
— lecz nie usłuchano go — wysy* 
łając go na pewną śmierć. 


Zagraniczne wycieczki dziennikarskie 


zdążają na „Targi Wschodnie”. 


Warszawą, 7. 9. Dzisiaj o godz. 9| ster 
rano w przejeździe na Targi Wech. | skich, 


ekonomicznych 
witane 


iugosłowiań- 
na dworcu przez 


przybyły tu wycieczki przemysłow | przedstawicieli rządu i społeczęń- 


ców i dziennikarzy szwedzkich, | stwa. 
dziennikarzy holenderskich oraz 
X 
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Delegacja niemiecka oddała cześć 
francuskiemu Nieznanemu Żołnierzowi. 


Paryż, 7. 9. (PAT.) „Matin” do- 
nosi. że wczoraj popołudniu delega- 
«i niemieccy złożyli niepostrzeże- 
nie wieniec na grobie Nieznanego 
Żołnierzą. 

" Wieniec zdobiły wstegi koloru 
czerwono-czarno-złotego. Jedna ze 
wstęg miala napis w języku fran- 
x 


|cuskim: „Nieznanemu Żołnierzowi. 
żołnierze pokoju”. Na drugiej weste- 
dzę widniał napis w ięzyku niemie- 
ckim: „Niemiecka Liga Praw Czło- 
wieka“. 

Na rozkaz prezydenta policji usu- 
nięto obie wstęgi celem uniknięcia 
manifestacii. 
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PLANY PODATKOWE FRANCU- 
SKIEGO MINISTRA SKARBU. 
Paryż. (Tel. wt.). 
Minister Caillaux na ostatniem po- 
siedzeniu francuskiej Rady mini- 
strów zdał sprawę o prelimiparzu 
budżetowym na rok 1926. Wydatki 
wźrosły o 3460 miljonów iranków. 
Na pokrycie tego wzrostu wydat- 
ków nie zostaną uhwalone nowe po- 
datki pośrednie. Pręliminarz m. in. 
przewiduie podwyżkę podatku do- 
chodowego, szczególnie przy pew- 
nych dochodach —  przedewszyst- 
kiem podatek ten ma objąć niepro- 
duktywny kapitał ruchomy. 
SAMOBÓJSTWO DYREKTORA 
TEATRU W LINCU. 
Linc. (Tel. wt.). 
Onegdai popełnił samobójstwo 
dyrektor teatru w Lincu Henryk 
Hagin. Znaleziono go w jego mie- 
szkaniu w budynku teatralnym po- 
zbawionego przytomnoci wśród sil- 
nych objawów zatrucia i nie udało 
się lekarzom powołać go do życia. 
Przyczyna samobójstwa nie jest 
usialona, prawdopodobnie jednak 
ma ono związek z trudnemi warun- 
kami finansowemi, w jakich znajdo- 
wał się teatr. 


NA KRAWĘDZI DNIA. 
Kto uratuje Ligę Narodów. 


Lwów, 6 września.. 

W jednem z pism genewskich wi- 
dnieie następujący inserat: 

„Le Casino Municipal de Genêve 
cherche quelques jolies danseuses 
mondaines de bonne tenne. parlant 
le francais. Adresser offres avec 
photo et pretentions etc-“. 

Amons ten jest bardziej pociesza- 
iący. aniżeli zawancie paktu gwa- 
rancyjnego na 150 lat dla wszyst- 
kich zwycięzców i zwyciężomych. 

Wflłaściciele kasyna i kabaretów 
genewskich pierwsi uchwycili plat- 
formę, na której będzie można po- 
godzić naigroźnietszych członków 
Ligi. 

Przecież, jeżeli e. czcigęodni mę- 
Żowie po wielogodzinnem posiedze- 
niu wstąpią do jednego z tych loka- 
łów na czarną czy na szampana, to 
nie ulega naimniejszej watpliwości, 
że na widok „quelques jolies dan- 
seuses mondaines de bonne tenne“ 
najwięksi zwolennicy woiny zapra- 
gna pokoju. 

(Mnieisza o to, czy to będzie dr. 
Kapustesku, czy Don Guyano z Chi- 
le, czy Dog Murmington ze Sakocii, 
czy też nasz wróg Kwinones des 
Leones ze skalistej Kastylii 
wszyscy ci mężowie w przeciągu 
jednej nocy dojdą do przekonania, 
Że Genewa, jako międzynarodowa 
instytucja jest dla Świata potrzebną. 

Dlatego też nie obawiam się. aby 
dyskusja nad problemami świata 
doprowadziła do zerwamia Ligi. 

„Quelques jilies danseuses mondai- 
nes de bonne tenne“ daią nam gwa- 
rancję lepszą od paktu gwarancyj- 
nego. 

Oby tylko owe „jolies danseuses 
zrozumiały swoje międzynarodowe 
stanowisko. i K. 


Ze świata. 


Międzynarodowy kongres miasá 
odbędzię się w Paryżu od 28 b. m. 
do 5 października. Na kongres tet 
wybiera się delegacia zwiazikit 
miast polskich. 

Za demonstrację i manifestacje 
przeciw Polsce w Paryżu skazano 
13 komunistów tamtejszych na a- 
reszt od 14 dni do 6 miesięcy. 


Z sali sądowej. 


„KURJER LWOWSKI" środa. dnia 9 września 1925. 


Rozprawa o zdradę główną. 


Lwów, 8 wrzęśnia. | 

(b.) W dniu wczorajszym rozpo- | 
częłą swą czynność : wrześniowa 
kadencja sędziów przysięgłych. 

W pierwszej rozprawie 0 zdradę 
główną z par. 58 b. c. uk. i zbrodnię 
Zakłócenia spokoju publicznego Z 
par. 65a uk. przewodniczył r. An- 
sielski, oskarżał prokurator Ląniew- 
ski. — Bronił dr. Stupnicki. 

Oskarżony Filip Kanner z Rożnia- 
towa ad Dolina 20 letni student tfi- 
fozofji, w maju 1924 roku we Lwo- 
wie nadał ną pocztę pod adresem 
Zofjj Krobywyć w  Perehińsku 
przesyłkę zawierającą szereg bro- 
szur i odezw © antypaństwowem 
brzmieniu. 

Do przesyłki tei dołączone było 
pisemne wezwanie do dalszego 
rozszerzania tych pism wzywają- 
cych do obalenia istniejącego obe- 
cnie w Rzeczypospolitej rządu i do 
wprowadzenia dyktatury proleta- 
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rjatu; oderwania Wsch. Małopol- 
ski itp. 

Oskarżony wypiera się wogóle 
jakiejkolwiek winy i twierdzi, że 
żadnego udziału w nadawaniu tych 
broszur nie brał. 

Rozprawa ta została przesłana 
sądowi karnemu we Lwowie po u- 
przędniem rozpatrzeniu jej przez 
sąd karny w Stryju. W chwili od- 
czytywania  przyłapanych broszur 
— na wniosek prokuratora, zarzą- 
dza przewodniczący wykluczenie 
jawności. 

Sędziowie zaprzęczyli 6 głosami 
pytanie w kierunku zdrady gtów- 
nej, zaś pytanie w kierunku gwat- 
tu publicznego 9-cioma głosami po- 
twierdzili, wskutek czego Kanner 
został skazany na 1 rok ciężkiego 
więzienia z obostrzeniami z wlicze- 
niem 9 miesięcznego aresztu śŚled- 
czego. Oskarżony wyrok przyjął. — 


Krwawe echa wojny Światowej. 


Nowy Jork, we wrześniu. 
Dzienniki nowojorskie donoszą o 
wzruszającej tragedii małżeńskiej. 
W r. 1917 obecna pani Fitzpatrick, 
małżonka wielkiego przemysłowca, 
poznała w swoiej ojczyźnie belgij- 
skiej oficera angielskiego Leacrofta. 
Ppkochaii się i pobrali. Wkrótce 
potem powołano Leacrofta do jego 
pułku. który wziął udział w dru- 


giei oferzywie koalicji nad Marną. 
Niebawem w listach oficjalnych 
wykazany został L. między polc- 


głymi. 

Pani Leacroft w przekonaniu, że 
owdowiała. opuściła Belgię i udała 
się do swoich bogatych krewnych, 
do Stanów Zjednoczonych. W ro- 
ku 1920 poznała wielkiego przemy- 
słowca, Fitzpatricka, który oŚwiad- 
czył się jei. Pobrali się i żyli szczę- 
śliwie... 

Przed rokiem, gdy z mężem 
przechadzała się po Nowym Jorku 
— spotkała swego męża pierwsze- 
go, kiórego uważano za zmarłego. 

W rzeczywistości bŁeacroft nie | 


poległ. lecz dostał się iako ranny 
do niewoli niemieckiej. Po zawar- 
ciu pokoju powrócił do Londynu à 
szukając swej żony, dowiedział się, 
że przeniosła się do Ameryki. 

Leaoroft podążył za nią... Po 
spotkaniu jej na ulicy, zjawił się u 
niej i błagał, aby się rozwiodła z 
swym obecnym mężem í została 
jego żoną. Pani Fitzpatrick zgodzić 
się na to nie chciała. — Po upływie 
pól roku mąż jej opuścił ją. Pani 
Fitzpatrick pozostała w Nowym 
Jorku w ciężkiej depresji. 

Przed kilku dniami popełniła sa- 
mobójstwo przez zatrucie gazem. 
Fitzpatrick, dowiedziawszy się © 
tem. zastrzelił się. Porucznik Lea- 
croft — którego pojawienie się by- 
ło przyczyną tei tragedji małżeń- 
skiej — zaginął. 

Kronika telegraficzna. 

Paryż, 7. 9. (PAT.) Wczoraj o go- 
dzinie 23.30 zmarł Viviani. 

Fez, 5. 9. (PAT.) Dziś rano został 
oswobodzony od nieprzyjaciela 
Issoul. 


Feliks Potin w Polsce. 
Lwów bazą operacyjną dla rynków wschodnich. 


Kto nie zna z tych. którzy zawa- 
dzali o zagranicę, firmy popularne- 
go Feliksa Potin'a (Paris, 103, B-d 
de Sebastopol). 

O rozmiarach tej firmy Świadczą 
cyfry iej dziennego transportu: 300 
samochodów ciężarowych i 450 ko- 
mi. Jej fabryki zatrudniają 16.000 
robotników, korzystających z wszel- 
kich urządzeń kulturalnyc!i. jakie 
irn fabryka ufundowała. Sam czy- 
Stiy kapitał zakładowy wynosi za- 
wrotną sumę 100 milionów fran- 
ków złotych. 

Rozszerzając stale rynki swych 
wpływów, firma Potin potrafia 
nawiązać kontakt z najbardziej od- 
dalonemi punktami świata, skąd 
bezpośrednio zaopatruje się w to- 
war, co jest już najlepszą gwaran- 
cią jego dobroci. 

Pragnąc rozszerzyć wpływy 
swe ma rynki wschodnie, mimo nie- 
zakończenia jeszcze rokowań w tej 
sprawie z Rosją, firma Potin zde- 
cydowała się obrać Lwów za ba- 
zę Swoją dla tych rynków il repre- 
zentację swych infieresów powie- 
rzyła w Polsce i Gdańsku — firmie 
„Polski Towar“ - (Hamdi.-Przem. 
S-ka z ogr. odpowiedz. (Lwów, 
Kopernika 9, telefony: 8—96. 48— 
31, adres telegraficzny: Towpol. 

Niestety, obecne stosunki impor- 
towe niesłychanie i często z nie- 
zrozumiałych względów utrudniają 
pracę. Typowym niech będzie przy- 
kładem, że takie produkty codzien- 
nego zapotrzebowania, jak: kawa, 
herbata i t. p., zostały uzmane za 
towary zakazane. Jeżeli zważymy, 
że Polska tych produktów nie wy- 
twarza, to miezrozumiatłem stanie 
się dla nas stanowisko odpowied- 
nich czynników wobec tych towa- 
rów. 

Eksponaty tej firmy, wystawio- 
ne na Targach w pawilonie framcu- 
skim, najlepiej odtwarzają różno- 
rodność jej pracy, a estetyczny i 
pomyślany ich układ zwrócił uwa- 
gę nawet p. ministra przemysłu i 
handlu, Klarnera — jak świadczy 
zdjęcie fotograficzne mp. Mariana 
Fuchsa. 


Zakres działania firmy jest nie- 
zwykle obszerny. Obejmuje on 
wszystko, dosłownie, w dziłedzinie 
towarów kolonialnych, konserw i 
najrozmaitszych produktów spoży- 
cia, doskonałych win i spirytualji. 
Warto zaznaczyć. że jeżeli chodzi 
o wina, firma posiada własne upra- 
wy winnic w Epernay, miejscowo- 
Ści, słynącej z doskonałych win. 

Dla orjeniacji notulemy poniżej 
towary, któremi. między imnemi, 
dysponuje ten wielki dom handlo- 
wy. 

A więc: kawa. herbata, ryż, ka- 
kao, wszelkie korzenie, wamilja, ta- 
pioka, sago, migdały, orzechy, ro- 
dzymki, figi, daktyle, wszelkie o- 
woce suszone, wszelkie wyroby 
cukrowe i czekoladowe, jak czeko- 
lada do gotowania, wszelkie jej 
przełftwory i fantazje, drażety. pra- 
liniki, pastylki, owoce kandyzowa- 
ne, kompoty, ananasy w puszkach, 
dżemsy, 60 odmian wyrobów bi- 
szkopitowych i piernikowych. Mie- 
ko skondensowane etc- 

Konserwy jarzynowe: szparagi 
karczochy, pomidory, marchewka, 
kalafiory, groszek zielony, szpinak. 
fasolka szparagowa, jarzyna do 
garnirowania półmisków w całych 
puszkach kilogramowych i mmiej- 
szych. grzyby w puszkach 1 trufle, 
pieczarki. 

Konserwy mięsne: pasztety, eks- 
trakty mięsne „liebig*, zupy w kon- 
serwach etc. 

Konserwy rybne: sardymki, ma- 
krele. tunczyki, homary. anschoi, 
langusta, łosoś w własnym Sosie 
i wędzony, wszelkie filety rybme- 
etc. 

Oliwa Nicejska lub „d'arachide* 
w butelkach, blaszankach i becz- 
kach. 

Wszelkie przystawki jak pikle. 
korniszony, kapary, oliwki etc. 

Szampany, wina w beczkach i 
butelkach, wszelkich gatunków, Ti- 
kiery, koniaki, rum i nalewki owo- 
cowe. 

Podczas Targów obecnych firma 
zawarła wiele tranzakcji i mo jest 
naflepszym dowodem jej uznania. 


0 estetykę munduru. 


Zamieszczając powyższe u- 
wagi znanego estety i history- 
ka sztuki — nie we wszyst. 
kiem solidaryzujemy się z je- 
go wywodamii. 

Niewąjpliwie ciężkie położe- 
nie ekonomiczne państwa sta- 
nowi moment dość nieprzy- 
chylny dla poruszomej kwestii. 
Sądzimy jednak, że teoretycz= 
ne wywody te. powinny zna- 
iwców zainteresować ii przy- 
czynić się do dyskusji w tei 
sprawie. Redakcja. 

Lwów, 8 września. 

Od dłuższego już czasu toczy się 
dyskusja na temat umundurowania 
wojska polskiego, gdyż anmja na- 
Sza pie ma właściwie dotychczas 
stroju odpowiedniego, któryby ją 
wyróżniał choćby tylko od zrze- 
szeń sportowych, podobmie ubra- 
nych, jak oma. Strój wojskowy ja- 
ki dotychczas posiadamy odpiowie- 
dni być może w czasach ciężkich 
zmagań Się z wrogami. dziś jednak 
z licznych względów jest już niesto- 
Sowny i nic nie mówiący o odnę- 
bności naszego wojska. 

Zrozumiało to również nasze mī- 


nisterstwo woiny i' powołało spe- 
cialną: komisję ubiorczą. w skład 
której wchodza prócz sfer woisko- 
wych z generałem Osińskim na cze- 
le, znakomity znawca historii woj- 
skowości dyr. GGembarzewski oraz 
artyści malarze. 

A czas już naiwyższy był zająć 
się tą sprawą ze względów czysto 
narodowych, estetycznych i 
propagandowych. Społeczeństwo 
nasze widzi w żołnierzu swoim u. 
postaciowanie cnót rycerskich, 
swoją siłę i dumę i pragnie wskirze- 
sić dawne tradycje. Posiadamy też 
świetną tradycję mumdurową, któ- 
ra prace przygotowawcze nad 
stworzeniem stroju _ wojskowego 
bardzo ułatwi. Słusznie niedawno 
pisał b. Czesław Plasecki. że „psy- 
chołogia munduru, zresztą u nas 
specyficznie wypielęgnowana Ww 
długich latach niewoli, wymaga ro- 
zwinięcia w mundurze  pierwiast- 
ków tak praktyczno-wojskowych, 
jak i historyczno-estetycznych i 
powiązania ich w logiczną i kon- 
sekwentną całość. Gdyby przy bu- 
dowie polskiego: stroju wojskowego 
nie brano poć fundamenty owei 
wspaniałości linji i barw dawnego 
muńduru wojskowego w Polsce, a 
chciano wytworzyć coś nowego 
— to niewatpliwie znalazłoby się 
wiele pomysłów. stworzonoby na- 


wet być może, efektowne i piękne 
rzeczy — ale, niestety, byłyby to 
rzeczy obce, nie posiadające tego 
ducha rycerskiego i uroku, jaki bez- 
watpienia posiada w sobłe istota 
dawnego munduru“. 

Trzeba nam przeto wrócić do 
tradycji, wskrzesić to, co już po- 
siadaliśmy, ulepszyć 1 dostosować 
do wymagań chwili obecnej. Jeste- 
śmy już państwem potężnem, godzi 
się przeto, by ostoja tego państwa 
prezentowała się godnie. A wy- 
glądamy ciągle jeszcze szaro, bez- 
barwnie. ubogo, ma modłę sportu 
angielskiego, bez charakterystyce- 
nych cech narodowych. 

Niedawno zdarzył się podobno 
taki wypadek na dworze któregoś 
z panujących: W królewskich sa- 
lach odbywała się wielka, świetna 
recepcia. Zjawił się również nasz 
poseł, a z nim attachć wojskowy. 
Do tego ostatniego podszedł mistrz 
ceremonii i przeprosiwszy go naju- 
przejmiej, powiedział: „Kocham 
bardzo i wysoko cenię wspaniałą, 
bohaterską Polskę i pragnąłbym by 
u nas, na dworze, wszyscy mieli o 
niej jak "najlepsze pojecie. Nie 
wszyscy jednak wiedzą, jak pot- 
żniym jesteście narodem. A dziś, tu, 
w przepychu mundurów. pan. w 
waszym skromnym stroju będzie... 
odbijał. Dlatego proszę, niech pan 


lepiej włoży frak“. Podobno to jest 
faktem, który dużo mówi. Wszakże 
nawet proletarjacka Rosja dzisiej- 
Sza wprowadza już mundur galo- 
wy! 

I żołnierz! prosty lepiej czuć się 
będzie w odświętnym pięknym 
mundurze. Przecież lud nasz zna- 
ny jest z zamiłowania do barwiaości 
i „szyku wojskowego, jakże do- 
skomałą propagandą będzie na wsi 
rasz parobczak na urlopie z woj- 
ska, jak rozwinie się ochota do 
munduru, a co za tęm idzie zami- 
łowamie do żołnierki, do stanu wot- 
skowego mojętego w duchu obywa- 
telskim, jak dźwignie się płoszano- 
wanie tego stanu właśnie wśród 
prostych, szerokich rzesz! 


Dlatego nawiązać trzeba do tra- 
dycji i jaknajrychlej dać odpowiedni 
strój polskiemu żołnierzowi na 
codzień prosty, roboczy, na Świę= 
to odświkitny. 

Po Komisji ministerjalnej, która 
obecnie tem się zajmuje, spodzie-, 
wać się należy, iż wywiąże sie ze 
swego zadania, ku ogólnemu zado- 
woleniu społeczeństwa, które pra- 
gmie widzieć swego ukochanego 
żołnierza ubranego pięknie. , 

(s.) 
p" . 
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KRONIKA. 


KALENDARZYK. 
Dziś: rzym.-kat. 
r.-kat. Andiyjana. — Jutro: rzym.-kat: 
iotra Klawera gr.-kat. Pimena. 
—0— 
REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH. 


TEATR WIELKI. 

Wtorek „Noc Antonji“. 

Środa „Carmen“ opera w 4 akt. Je- 
rzego Bizeta, występ Marcelego Sowil- 
skiego. 

Czwartek „Noc Antonji*. 

Piątek „Noc Antonii". 

Sobota „Żydówka* opera w 4 akt. 
Halevy'ego, występ Marcelego Sowilskiego. 

Nieaziela o g. 3:30 pop. „Uciekła mi 
przepióreczka*. x 

Niedziela o g. 730 wiecz. „Noc An- 
tonji*, 


TEATR NOWOŚCI. 

Wtorek „Hrabina Marica*. 

Środa „Komisarz sowiecki* sztuka 
w akt. 6 odsłonach, Eugenjusza Czirikowa. 

Czwartek „Hrabina Marica*. 

Piątek „Dorina“ operetka w 3 akt. 
Jana Gilberta. : 

Sobota „Komisarz Sowiecki“. 

Niedziela „Hrabina Marica“. 

Początek przedstawień godz. 730 
wieczorem. 


om 0 zł 
—,„Noc Antonit, dziś w Teatrze 
Wielkim. przewyborna  komedja 


Lengyela, która zdobyła we Lwo- 
wie niezwykłe powodzenie i na 
każdem przedstawieniu zapełnia 
widownię teatru, dzięki Świetnie 
zgranemu zespołowi. 

— „Carmen“, głośna opera Bi- 
zeta, z udziałem pn: Lipowskiej, O- 
strowskiej, Schiitza i in, z wyste- 
pem pp.: Pastówny i Sowilskiego 
w partjach głównych ukaże się we 
środę. w Teatrze Wielkim. 

— „Komisarz Sowiecki“, wstrzą- 
sający dramat Czirikowa który 
cieszył się wielkiem powodzeniem 
w ubiegłym sezonie, zostanie wzno- 
wiony we środę w Teatrze Nowo- 
ści, w dawnej obsadzie z pp.: Ra- 
sińską, Pillerową, Czakiirn, Brze- 
skim i Żyteckim w rolach głó- 
wnych. 

—00— 
Mówią, że ... 
jesteśmy już narodem 
potężnym, rozumiejącym nasze cele i za- 
dania, patrzącym trzeźwo i rozumnie w prz- 
szłość, pragnącym jak najszybszego roz- 
woju ojczyzny. 


tymczasem zdarzają się jeszcze wśród nas 
JEGroski wyłaniające się z pod ogólnego 
nakazu chwili. Widać to w czasie „Tygo- 
dnia lotniczego". Nie wszyscy zaopatrzyli 
się w sympatyczną odznakę z samolotem, 
nie każdy dał do puszki swój grosz. Wi- 
dzieliśmy na ulicy nawet takie wypadki, 
że ofiarnym naszym paniom robiono wy- 
mówki, za zbieranie datków! Czas, aby 
każdy już nareszcie zrozumiał, iż potężne 
państwo to dobrobyt osobisty każdego oby- 
watela. Nie bądźmy ciągle żywym przykła- 
dem przypowieści „że... mądry Polak po 
szkodzie”. rrr. 


Zwracamy uwagę naszych Czy- 
telników, korespondentów i intere- 
senków, że od dziś numer _telefomui 
Redakcji „Kuriera Lwowskiego“ 
jest 19 zaś Administracji 32—19. 


Rozprawa przeciw 


Narodzenie NMP.» 


OX 


Steigerowi 


Z TARGU. 
Lwów, 8 września. 

(*) Zauważyć się daje na rynku 
—- zapewne w związku z Targami 
Wischodniemi — wzmożony ruch i 
większy napływ produktów. Ceny 
trzymają się mniej więcej na daw- 
nym poziomie, a nawet obniżają stę 
nieco, jeżeli chodzi o sezonowe 
płody jesienne. 

Ceny nabiału: I Htr mleka 30 gr. 
kwaterka śmietany! 45—40 gr., 1 kz. 
masła 4—4.40 zł., 1 kg. sera 1—1.20. 

Jaja po 12 gr. sztuka. 

Jarzyny: kartofle po 10—12 gr., 
fasola szpar. 25—30 gr., pomidory 
60—80 gr., cebula 30 gr., kapusta 
dd 5 do 15 gr. główka, kalafiory po 
20—40 gr., ogórki 5—-10 gr. 

Owoce: jablka od 10 do 50 gr., 
gruszki 15—80 gr Kbliwki 15—80 
gr, orzechy włoskie 1.20 zł. za 1 
kg 

CJ 

— Gen. Majewski, szei admini- 
stracii armji i wicemin. spraw woj- 
skowych złożył wczoraj wienięc na 
płycie Nieznanego Żołnierza, dziś 
zaś na cimeniarzu obrońców Lwo- 
wa, gdzie towarzyszył mu gen. 
Malczewski Po odbyciu inspekcji 
wszystkich oddziałów, która wiypa- 
dła bardzo dodatnio, odjechał gen. 
Majewski na inspekcję do Przemy- 
šla, żegmany przez komiypamję hono- 
Tową. 

-- Brak złotego. Brak gotówki 
doprowadził obecnie do ciekawych 
wypadków. W Warszawie notowa- 
no niedawno weksel wystawiony 
przez poważną firmę a opiewający 
na kwotę... aż 5 złotych, który z ca- 
łą godnością i bez przeszkody, co 
jest łatwo zrozumiałe» przeszedł 
przez całą sieć manipulacji w jednym 
z banków. — Natomiast na pnzę- 
szkodzie protestu potknęły się dwa 
weksle opiewające na „kwoty“ na- 
prawdę nie największe. Jeden 
brzmiał na 27 zł., a drugi 33 zł. Kry- 
zys obecny doprowadził do tego, że 
opęrujemy wartościami rzeczywiś- 
cię skroninemi. 

— Straszny wypadek przy pracy. 
Jan Rzepecki, zam. w Krasnąwie, 
podczas „przeprowadzania'* pszeni- 
cy w tamtejszym młynie, poślłi- 
zgnąwszy się wpadł do „kosza* i 
został zupełnie zasypany. Robotni- 
cy, którzy mu pospieszyli na ratu- 
nek, zdołali wydobyć już zimne 
zwłoki nieszczęśliwego chłopca. 

— Usiłowane samobójstwo. Ma- 
rja W. lat 20, służąca bez zajęcia, 
zam. przy ul. Czackiego 10, usiło- 
wała popelnić samobójstwo przez 
wypicie znacznej ilości esencji octo- 
weil. Pogotowie po udzieleniu pier- 
wszej pomocy odwiozłg ją w sta- 
ne groźnym do szpitala. 

— Magistratowi do pamietnika. 
Do eksp. pol. doniósł I. Komisariat 
iż przy ul. Błonnei róg Krótldei 
zapadł się kanał Wypadku w lu- 
dziąch na szczęście nie było. 


odbędzie się 5. października. 


Lwów, 8 września. ' 

(b) Dowiadujemy się, iż Sędzio- 
wie przysięgli do kademcji paź- 
dziernikowej zostali już wylosowa- 
m. Ze względu na to, że rozprawa 
Filasiewicza, rozpoczymająca się 
23 września, potrwa przypuszczał- 
nie do 12 dni, październikowa ka- 
dencja sędziów przysięgłych dla 
uniknięcia wszelkich niespodzianek 
(jakie wyniknąć mogą z ewentual- 


nej konieczności przedłużenia spra- 
wy Filasiewicza) rozpocznie swą 
czymność dopiero dnia 5 paździer- 
nika. 

Pierwszą rozprawą na kadencji 
październikowej będzie rozprawa 
Stanisława Steigera. 

Ponieważ radca Franke przeby- 
wa na uriopie — upatrzeni są na 
przewodniczącego rozprawie s. S. 0. 
Angielski, albo s. s. o. GGttinger. 


— (b) Włamania i kradzieże. 
Dnia 6 bm. dostali się nieznani 
Sprawcy do piwnicy restauracji Ze- 
mona Beitza przy ul. Św. Piotra i 
Pawła 1. 15 i skradli 44 litrów wód- 
ki i czekoladę, wartości 60 zł. 

Na szkodę A. Szeremety, zam. 
przy ul. Lenartowicza 16 skradł nie- 
znany Sprawca przy pomocy) wy- 
trycha bieliznę wartości 270 zł. 

Nieznani sprawcy dostali się po 
rozbiciu kłódki do trafiki uniwer- 
syteckiej przy ul. Mikołaja, skąd 
skradli większą ilość tytoniu i pa- 
pierosów oraz biżuterię wartości 
600 zł. Szkodę ponosi kwestor u- 
niwersytetu Józef M. 


Z kraju. 


Roboty na Wawelu zostaly 
wstrzymane z powodu braku fundu- 
szów. Z uchwalonej przez Sejm 
kwoty 500.000 zł. wyasygnowano 
tylko 235.000 zł. 

200.000 zł. na lotenji państwowej 
przy ostatniem ciągnieniu wygrał 
urzędnik bankowy, Chojnack, w 
Warszawie. 

Do szkoły podchorążych w War- 
szawie włamano się 3 b. m. i skra- 
dziono z kasy 22.000 zł. 

— Zmarli. W Wrocławiu zmarł 
dyrektor archiwum książęcego w 
Pszczynie na 
Śląsku dr. Ezechiel Zivier, znany 
kontynuator „Historji Polski Roep- 
pela i Cara. — W Portsmouth 
zmarł znany młljarder Reginald 
Vanderbildt. 

Sokoli polscy z Ameryki kończą 
w tych dniach zwiędzamie Polski i 
wyjeżdżają w czwantęk (10 bm.) z 
Rotterdamu. M 

Obrabowanie nauczyciela. Na dro- 
dze między Dolina a Krechowicami 
napadli 1 b. m. bandyci na nauczy. 
ciela szkół powszechnych i zabrali 
mu 78.000 zł., które pobrał na wy- 
płatę, nauczycielom poborów mie- 
sięcznyich. 


Kurjer Radjowy 


PROGRAM RADJOKONCERTÓW 
na dzis. 

Berlin (505) g. 20.30: Jak pow- 
stał nasz żart na Prima Amrilis. 
Naśladowanie obcych stacji. 

Wrocław (418) g. 19.30: Koncert 
winocławskiej kapeli kolejowej. 


Frankiurt g. 20.30: Dwie kome-; 


dyikii: „Podróż poślubna”, kome- 
dja w 2 aktach Benedixa; „Spokój 
w lesi“, komedja w 1 odsłonie 
Thony. 

Królewiec (463) g. 20.10: Koncert 
solisty cellowego Richarda Klemma. 

Lipsk (454) g. 20.15: Koncert 
symfoniczny. 

Monachjum (485): Komcert orkie- 
strowy. 

Miinster (410) g. 20.30: Mały 
książę, operetka w 3 aktach Le- 
coqua. 

Wiedeń (530) g. 20.00: Akademja 
koncertowa, śpiewy przy akompa- 
niamencie fortepianu. 

Rzym. (425) g. 21.10: Koncert 
wiokalno-instrumentalny orkiestry 
radiowej pod batutą kapelmistrza 
Riccardo Santarelli' ego. 

Zurich (515) g. 20.15: Koncert. ka- 
peli  radiowei. Wykład prof. 
Wehrli radjowej. 

Szczegółowe programy, aparaty 
radjowe i części składowe do bu- 
dowy tych — są do nabycia w fir- 
mie Kinofot Lwów ul. 3-go Maia 
l. Tila. 


zy ye 
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Kurjer literacki. 


„Panteon Polski“, ilustr. dwuty— 
godnik, poświęcony czei poległych 
i kronice czynu Żoinierza polskiego 
— wyszedł na wrzesień (Nr. 14/18) 
i zawiera cenne wspomnienia: „Z 
walk o Kielce (1914); Aresztowa- 
nie Piłsudskiego prze4 Niemców; 
Przejście II Brygady poć Rarań- 
cza; Ułani Mościckiego w Stani- 
sławowie (1917); Z walk na wło- 
Skim froncie; Przysięga w Zam- 
browie; O 6 p. Legionów; Dzien- 
nik I Brygady i wiele innych opi- 
sów z czdsów 1917—1918, a także 
liczne ilustracje, wiersze i t. d. 

Adres: Lwów, skrytka pocztowa. 
98, cena jednego zeszytu 1 zł. za 
nadesłaniern tej kwoty wysyłka od- 
wirołlnie. 

Antoni Ossendowskł, głośny po- 
dróżnik polski, wyjeżdża w paz- 
dzierniku do Afryki zachodniej i 
środkowej dla zwiedzenia Tombu- 
ku, okolic Czadu i Konga francu- 
skiego. Żona p. Ossendowskiego to- 
warzyszy mu w tej podróży i ba- 
dać będzie muzykę murzynów. 

—"— 


'Scena i. ekran. 


Zjazd artystów baletu į nauczya 
cieli tańca z Całej Polski odbył się 
w Warszawie. Między innemi u- 
chwatono bezwzględną walkę z tañ- 
cami murzyńskiemi, jak Shimmy.. 
Huppa - Huppa, Creola etc. 

Teatr im. Bogusławskiego w 
Warszawie, którego dyrekcję ot- 
ial Zelwerowicz, a kierownictwo 
artystyczne: Zelwerowicz, Szyller 
i Horzyca — rozpocznie sezon ko- 
medją Szekspira: „Jak wam się 
podoba“, drugą sztuką będzie „A- 
chiłles* Wyspiańskiego, a trzecią 
„Rewizor“ Gogola. Po wystawie- 
niu tych sztuk rozpoczną się próby 
utworu Stefana Żeromskiego p. t. 
„Róża“, którą za zezwoleniem at- 
tora opracowuje ma scenę Wilant 
Horzyca. 


NADESŁANE. 


Dr. Fryderyk roldychiaf 


powrócił i przyjmuje w chorobach 
skórnych wenerycznych i kosmetyce 
lekarskiej. Fredry 7, IL. p.g. 12-1 2-5. 


Dywany, Chodniki; 
Kapy, obrusy, 
Narzutki, Firanki, 
Portjery, Koce 
najtaniej 
w specjalnym składzie 
Linoleum i cerat 
LEOPOLDA HAASA 
Lwów, ul. Legjonów 3. 
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Humor. 


Znakomita aktorka francuska» 
Magdalena Brohan, u schyłku swe- 
go życia, zaczęła ubierać się biar— 
dzo skromnie. $ 

Zdumionemu na widok prostoty 
jej stroju, odrzekła: 

— W moim wieku nie można się 
już ubierać: Z się zakrywać. 


Mąż dowiedział się, że go żona 
zdradza. W furji i rozpaczy wpa- 
da do pokoju: 

— Niieszczęsna! Wszystko wiem! 

Żoma spokojnie: 

— A w którym roku była bitwa 
pod Azincourt? 
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KURJER SPORTOWY. 


PRZEMYŚL—LWÓW 3:2 (2:0). 

Drugi garnitur Lwowa grał, nie- 
stety, słabo i przegrał zasłużenie. 
Zwycięże* tapewre bed pocie- 
Szać się, że przegrali w takim sa- 
mym stosunku, co pierwsza druży*= 
na reprezentatywna. 


KRAKÓW LWÓW 3:2 (1:2). 
Puhar prof., Żeleńskiego 
zdobył Kraków. 

Takiego wyniku nikt się ani przed 
ani w czasie meczu nie spodziewał. 
Zarówno ze Lwowa, iak i z Krako- 

wa. 

Przez cały czas przewaga Lwo- 
wa. Już w 1 min. Kuchar z podania 
"Wóicika zdobywa pierwszą bramkę 
dlą Lwowa — lecz już w 4 min. po- 
tem udaję się Kałuży wyrównać. — 
W 13 min. dadna kombinacja — 
strzał Wacka, odbity i zamieniony 
przez Wójcika ną drugą bramkę dla 
Lwowa. Do końca pierwszej poło- 
wy nieustanna przewaga Lwowa i 
niewytłumaczony tylko pech nie 
pozwala strzelić kilka pewnych 
goli. Kraków nie wykorzystuje rZzu- 
tu karnego. W drugiej połowie przy 
wyrównanej grze w 10 min. Kału- 
ża strzela bramkę wyrównującą, a 
zwycięska pada w 32 min. Wysiłki 
naszych piłkarzy rozbłiają się o sy- 
stematycznie zgęszczony mur obro- 
ny i ataku (grającego na obronie) 
Krakowa. Kraków gra brutalnie i 
sędzią usuwa Adamka z boiska. 
Puhar został przez Lwów stracony. 
Sędziował Mandel z Warszawy. 


BIEG KOLARSKI „GAZETY 
PORANNEJ“. 

Bieg kolarski „Gazety Poranne!" 
odbył się przy udziale 55 zawądni- 
ków, tak stowarzyszonych, jak i 
niestowarzyszonych. Zawodnicy w 
dobrej formie i w ładnym cza- 
sie przebyli trasę, przyczem u- 
znane sławy nasze jak Blicharski, 
Kostrzębski zostały pokonane 
przez mało znanych zawodników. 
Lwów ma znakomity materjał ko- 
larski, tylko nie ma gdzie go urobić, 

W wyścigu stowarzyszonych 
zwyciężył Adler z LTKM w 1 godz. 
48 min. 45 sek, drugi Fress, trzeci 
Krzemiński, czwarty Blicharski. Z 


niestowarzyszonych pierwszy Zlat- 
kis w 52 min. 9 sek., drugi Matia- 
szęwski, trzeci Rab. 


CZARNI_SPARTA O PUHAR 
ŁZOPN-u. 

Dziś odbędą się na boisku I LKS 
Czarni zawody o puhar LZOPN-u 
między Czarnymi a Spartą. Poczią- 
tek punktualnie o 4 popołud. Mecz 
ten zainteresował sfery sportowe- 
Forma Czarnych, każe rokować im 
zwycięstwo. Ceny zostały na ten 
mecz specjalne zniżone. 


AUTOMOBILOWE MISTRZO- 
STWA POLSKI. 

Dziś odbędą się na szosie Biicza- 
Wolica—Stryj mistrzostwa moto- 
cyklowe i samochodowe. 

Do wyścigu motocykli zapisały 
się rastępujące firmy:  Hariy — 
Władysław Wehrstein (I LKS Czar- 
ni) i inż. Bogucki (Czarni i Szydel- 
ski. Indian T. Rudawski, Koziański 
i Richter. Rudge: Feldman i K. Ds- 
bicki (Automobilcklub), Francis Bar- 
nett: kpt Loteczko (KTN), AJS: 
Strasberger. Samochody: Austro- 
Daimler — H. Liefeld; Laucia — H. 
Toepferowa i A. Kapliński, Bigwan 
— E. Zawidowski, Laurin Clenunt 
— J. Morow, Fiat — Wajdowski i 
B. Kellermon. 


KONKURS PIĘKNOŚCI 
AUTOMOBILI. 
Urządzony ną Targach Wschod- 
nich konkurs piękności dał pierw- 
Sze nagrody: Łaucii (kier. p. Toep- 
ferowai i Ceizano. Drugie: Austro- 

Daimier i Rochet Schneider. 


Kurjer ekonomiczny. 


GIEŁDA LWOWSKA. 

Targ akcyimy słabo ożywiony. 
Hość obecnych minimalna. Trans- 
akcje mieliczne. Kursa doznały 
przeważnie dalszej zniżki. 


Potaniały:  Giazolina, Chodorów, 
Tespy. 
Ofilarowiano Chybie, Oikos, Pa- 


rowozy bez odbiorców. 
Akcje handlowe, bankowe wogó- 
le bez zainteresowamia. 
Tendencja zniżkowa. 
Usposobienie słabe. 
—0— 
Kotowane: Browary 7.80. Cho- 
dorów 2.75, 2.80. Fabr. Lokomo- 


tyw 0.60. Gazolina 0.95, 1.—, Sier-|czy banki polskie, 
|sza Gór. 2.10. Tesp 2.70, 2.75. 


jakości 


antys. Kosm. — znany i lubiany środek domowy 


używają MILIONY ludzi 


PIĘLĘGNUJ 


się tym cennym środkiem. Żądaj w Drogerjach 


i Składach Aptecznych 


LABORATORJUM CHEMICZNE 
MERIDIOL-FARMEDIA-Król. Huta G|Śląsk. 


Wyrób Koszykarski 


09 > Ee < 


Bracia Unger w Czechowicach 
poczta i stacja Dziedzice, Śląsk Polski 
poleca 
swe wyroby Koszykarskie l-szo rzędnej 
po umiarkowanych 
Wystawiamy na Targach Wschodnich. 


Eksporterom jaj 
umożliwiam wywóz do Niemiec. Zapytania sub: 


„Glinstige Bedingungen P. W. 
ZAÓŁZOW I Spirytus |Rudolf Mosse, Prag, Ovocny trh 19. C. S. R. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 7 września. 

Tendencia w dalszym ciągu; 
zwyżkowa. Po południu obroty o- 
żywiłone. 

Dolary amerykańskie  5.80—5.31. 
Dolary kamadyjskie 5.50—5.55. Ko- 
reny czeskie 0.17 i trzy czwarte — 
0.18. Leje 0.02 i dwie trzecie — 0.02 
i trzy czwarte. Franki franc. 0.25, 
0.25 i pół. Franki szwajc. 1.02 — 
1.04. Funty szterl. 26.80 — 27.00. 

Złoto: 20 kor. 22.75 — 22.80. 20 
fr. 21.50 — 21.70. 20 mrk. 25.50 — 
25.80. 10 rubli 28.80 — 29.00. 

Srebro: kor. austr. 0.45 — 0.45 i 
pół. Skotnes 245, ODlorEny 
1.20 — 1.25. Ruble 1.95 — 1.98. Ko- 
piejki za rubel 0.95 — 0.97. 


GIELDA ZBOŻOWA. 

(Podaż w pszenicy obfita, w ży- 
cie i owisie wzmożona. Transakcji 
stosunkowo mało. Ceny zniżkowe. 
Poza giełda płacono za mąkę 
pszenną prowincjonalna najlepszej 
jakości loco Włodzimierz zł. 45.50. 
Większe obroty w maku  niebie- 
skim po cenie 14—16 dolarów loco 
stacja załadowcza. Poszukiwano 
cinquantin, za który ofiarują zł. 25 
loco Śniatym. 

Tendencia naogóť gniżkowa. U- 
sposobienie ożywione. 

Pszenica krajowa ex 1925 22.50 
1 Żyto małopolskie ex 
1925 15.75—16.25 zł. Owies mało- 
polski ex 1925 14.00—-15.00 zł. p 


ULGOWY TERMIN DO WPLATY 
PODATKÓW. 
Warszawa. (Tel. wt.). 

Ministerstwo skarbu przediużyło 
do dnia 25 września br. moc obo- 
wiązująca wydanego w dniu 11 sier- 
pnia zarządzenia, którego mocą 
obniżone zostały kary za zwłokę do 

1 proc. miesięcznie od wszelkich 

wypłacanych zaległości z tytułu po- 
datków bezpośrednich i należyńtości 
stemplowych. 

Od dnia 25 bm. przy egzekwowa- 
niu zaległości pobierane będą nor- 
malne kary za zwłokę i koszty eg- 
zekucyjne. 


FUZJA BANKÓW POLSKICH. 
Lwów, 8 września. 
Minister skarbu p. Grabski uzależ- 
nił zdobycie kapitałów zagranicz- 
nych dla sanacji banków od tego, 
szczególnie w 


| Warszawie zdecydują się na iuzię 


pi 
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cenach. 


118i 
i 


1957“ do 


BANPORT BYDŁA T MEROGAOIANY 


„KRAJOWY ZWIĄZEK 


dla chowu i zbytu bydła“ — LWÓW, 


Ossolińskich 15/IL. 
TELEGR. SOJUZBUT LWÓW — TELEFON : 26-30. 


Lwów 
103 


| > Piece kaflowe 


| — celem zredukowania kosztów ad- 
ministracyjnych i umożliwienia w 
ten sposób dalszej ich egzystencji 
JAA o tem, że fuzja objąć ma kil- 

kanaście banków — z których stwo 
rzonoby zaledwie rzy. Fuzja obiąć 
ma także banki lwowskie. W razie 
fuzji padłoby jej ofiarą mnóstwo u- 
rzędnigów — a niemniej także kil- 
kudziesięcit dyrektorów,- których 
ilość w niektórych bankach jest sta- 
nowczo za wielka, 


E O 5. ONENOTE 
MIEJSKI TEATR WIELKI 


Początek o godz. 7:30 wieczorem. 
Wtorek. 


NOWOŚĆ 
„NOC ANTONJI< 


komedja w 3 aktach, 4 odsłonach przez 
Melchiora Lengyela. Tłómaczenie Jadwigi 


Migowej 
(0) ÓB Y: 
Wincenty Fanczy . . . . » Kalinowski 
Anoia jego żona . . . . Barwińska 
TIER R g . Galicka 
Bela Kowaszy . . « e « » i Szos'and 


Reginald Barker, kapitan ang. Kwiatkowski 
rad Tomasy, praktykant rol. Milski 


tw ME RSONÓ GO a 6 50 Szczęsna 
Madi: n „<< Jankowska 
Todór=. . . 8. . -e „ HeBenstieit 
Starszy kelnem. . R. Bojanowski 
KelnergBista £ ©. sa 3 Przystawski 
Agent gi łdowy . . . . . . Fertner 
||EgeFzonaN 1. „a. 07 Rowińska 
Uw. prymas cyganów . £ 
Kucharka ogol - FAA - Rybicka 
julka, pokojówka . . . . . Hierowska 
WOśMica . e s o e Ja Kopczyński 


Pierwszy i trzeci akt rozgrywa się przed 
dworem Fanczych, drugi akt w elegan- 
ckiej restauracji hotelowej w Peszcie. 
Kierownik literacki: Józef Jedlicz. 
Nowe dekoracje: Z. Balka. 
Reżyser: Juljan Dobrzański 


—0)0—— 
TEATR NOWOŚCI. 


Wtorek dnia 8. września 1925 r. 


Hrabina Marica 


Operetka 3-ch akt. muzyka E. Kalmana. 
B 2 


S g 
Hrabina Marica . . . . Mela Grabowska 
Ks. M. D. Populęscu . Alfred Kowalski 
Baron ww Župan, sti z Wara- 
żdyn M Tatrzański 
H-T: Eudródy-Wionbórę F. Kuligowski 
Liza jego siosira . . . . Rylska 
K. S. Liebenberg u ale Bojanowski 
Ks. Bożenna Cuddenotein z Chlum- 
eczu . .. . . . A. Kasprowiczowa 
Peniżek jej kamerdyner /.S. Szosland 
lika Dambrósy. . . 
Czeko stary sługa Maricy . "M. 2 opczykóki 
Berko, cygan . „ Jasiński 
Mania, młoda cygańka . sg $ Skringerówna 


Conferencier . . . . F. Szymąński 
SAMA". e.s’. o * * 
Mariszka ha aaa 5 Ak 
Ersika dzieci wiejskie $ 


Kapelmistrz: Tadeusz Sered fski. H 
Reżyser: Filip Kuligowski. 


Polska Fabryka 


eców Kaflowych 


STEMPLER, w Mielcu 


Adres telegr.: Kaflarnia Mielec. 


DOSTARCZA: 
109 


pierwszorzędnej jakości 


białe i kolorowe. 


w modnych deseniach po cenach konkurencyjnych 


na dogodnych warunkach zapłaty. 


Wyczerpujące oferty i wzory wysyła się na żądanie. 


ana LL w 


Ladwrik Szafrański 


następca 


Tadeusz Szafrański 


Pracownia stolarska 113 
. ulica Kochanowskiego I. 84. 


Wykonuje urządzenia mieszkań i sklepów w sty- 
lach nowożytnych także w stylu zakopiańskim. 


„KURJER LWOWSKI* środa, dnia 9 września 1925. 


Gdyby każdy Polak oszczędził tygodniowo 10 groszy, 
przybyłoby nam rocznie zł. 145,000.000 oszczędności! 


Korzystnie, dogodnie i najpewniej 


składać może każdy swe oszczędności od 1 zł. począwszy 


w MIEJSKIEJ © 
KASIE OSZCZĘDNOŚCI 


we Lwowie, ul. Wałowa I. 9. 
Gmach własny. 


na 12, rocznie 


codziennie od godz. 8'/, do 1 i od godz. 5 do 6'/,. 


Dla groszowych oszczędności wydaje się do domu skarbonki cszczędnościowe, wy- 
robu lwowskiej tirmy W. Chudzikowski. 


Podatek rentowy opłaca Kasa z własnych funduszów. 
70 


ZA WKŁADKI I ICH OPROCENTOWANIE RĘCZY GMINA MIASTA LWOWA. 


DOKÓJ słoneczny osobnejJulich . 


f czne 
| Solecki Łyczakowska 15. 100 


B © realność 2 i pół morga, 


SĄ jem, stajnia murowana, szo- 

Pa, V 
jg studnia pompowa na po- 
j|dwórzu. Realność położona |njeę 


| Cena 3.000 dolarów. Mozna 


R rzyskach. 


[JNIEWAŻNIAM legitymację 
ow Ra nazwisko 


Mieszkania. 


Pokorny, Dobrzany 
U wejście Światło elektry-|P Stryi: 119 
zaraz do wynajęcia STUDENTÓW z dobrych 
- domów przyjmę. Zybli- 
: __—|kiewicza 49. H. p, wprost. 
Kupno i sprzedaż. a WEW A 


QPRZEDAM w Podhajcach 


Nauka i wychcwanie. 


POLKA władająca biegle 

„językiem francuskim u- 
dziela konwersacji gramatyki 
złoty godzina Tarnowskiego 
45 Błocka. 66 


I[DÓDOWITA Francuska po- 
szukuje lekcji. Zgłosze- 
pod Francuska. 79 


Ww SZKOŁY 
, A OZEF 
oglądać „każdego czasu.|APFLA na rok w i 
Wiadomość Sekcja  drógjdziennie od 11 do 1 przed- 
państwowych w Monaste-|poł., ul. Poniatowskiego 10. 
374 105 


ogród, sad, dom mieszkalny 
o 6 ubikacjach, dwa wcho- 
dy, weranda z przedpoko- 


wozownia, 2 piwnice, 


M mieście powiatowem, sta- 
cia kolejowa w miejscu- 


Różne. Posady i prace. 


FUTRA wszelkiego rodzaju OŚWIADCZONY facho- 
przerabia na modne fa-||- wiec branży drzewnej 
sony, przyjmuje do cheni-|(Żyd), znający buchalterję i 
|cznego farbowania oraz uży- wszelkie roboty kancelaryjne 
wane w komis. Do zbioro-iposzukuje posady w prze- 
iwych zamówień wyjeżdżajmyśle drzewnym lub innym, 
osobiście na prowińcję jak|Reflektuję też na przedsię- 
w latach przedwojennych z|biorstwo robót akordowych 
kolekcją najmodniejszych fu- i mogę złożyć gwarancję ban- 
ter udzielając kredytu P. T.|kową. Zgłoszenia pisemne 
Klientom. Ceny umiarkowa- Lacher Lwów Korzeniowskie- 
ne, wykończenie powierzo-|go 2. 88 


nych mi zamówień sumiennej ——=—* — F 
i punktualne.  Władysław|| pO, dużej „fabryki branży 
S olik, Lwów ul. Kurkowa drzewnej na Pomorzu, 


5|II. (vis a vis kościoła OO. poszukujemy _ energicznego 
Karmelitów). 2310|doświadczonego kierownika, 
oo ooo "władającego poprawnie wsło- 
PANIE! Kapciusze weluro-|wie i piśmie językami pol- 

we białe i kolorowe prze: |skim i niemieckim, mogącego 
rabia na najnowszy fason|zastępować dyrektora. Zgło- 
Pierwsza Krajowa fabrykajszenia z podaniem życiorysu, 
kapeluszy Rudolfa Neuwelta,|żądanego wynagrodzenia oraz 
Balonowa 3. Składnice: pl.fotografią przyjmuje admin. 
Marjacki 8, Kazimierzowskaj„Kurjera* pod „Trzy“. 97 


25, Krakowska 25, Gr. 
FAN > o decg5|(()SOBA godna 
chętna do pracy, pomo- 
A Ha zj lwowska poszuejże pani domu w gospodar- 
kuje współnika. Listy ad-|stwie wiejscim z pełną zna- 
ministracja „Właściciel*. 93 oce Reda na Wiel- 
= o Polskę, Królestwo. Zgło- 
RZOS! Oczekiwany W|szenią do Adminiątracji dla 
dzień koncertu nie Po „Marji Teresy". 77 


SINY KAMIEŃ I BAJCĘ 


do zboża 
przeciw śniedzi poleca 
Ludvik Hoszowsizi 

Główny skład farb i materjałów 2288 
LWÓW, UL. AKADEMICKA 3. Tel. 069. 


zaufania, 


był. 


+”7.za— 02 W GOSTZSOK JOE DAL RÓB 2 a prO OnO —Salaa 5 DO: —.00Q. © | 
“L 
| pLAN MIASTA LWOWA | 000a 
; j 
$ Podziałka 1:15.000. — CENA 150 zł. : cele 
: ioni | Towarzystwa 
| w KSIĘGARNI KSIĄŻNICY - ATLASU ; 
j: Lwów. ul. Czarnieckiego 12. ; 
© | Tamże ilustrowane przewodniki pe Polsce D-ra N. Orłowicza, Szkoły 
H] książki szkcine. dzieła naukowe, wszelkie mapy i atlasy craz |} i 
j dzieła beletrystyczne i czasopisma: | Ludowej. 
ISKRY, ILUSTROWANY TYGODNIK DLA MŁODZIEŻY, f 
2 PRZYRODA i TECHNIKA, miesięcznik pep.-naukowy. 111 A| — 
TN © 
AG jary a W *iia O. 02000073 OSP ST: O LSO O S naa S 


Na czteromiesięczna raty 
po cenach najtańszych ! 


Na czteromiesięczne raty 
po cenach najtańszych ! 
————— 
0 
0 


wszelkie UBRANIA męskie i dziecinne z materjałów pierwszorzęd- 


niż gdzieindziej! 


Sprzedajemy taniej o 


nych bielskich, oraz PŁASZCZE damskie. modele wiedeńskie i pary- 
skie, a także wszelkie towary tekstylne najlepszej jakości. 


Na zamówienie wyrabiamy również wszelkie ubrania z pierwszo- 
rzędnych materjałów zagranicznych, które najsolidniej i punktualnie 
zostają wykończone. Warunki bardzo korzystne. 


Prosimy o łaskawe odwiedzanie naszych magazynów bez przymusu 
kupna ! 


RE 8 im” "te 


! 


Scheiner i Pomeranc 


| 
| we Lwowie | _Gródecka 57 | 


z Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr, 
Ceny ogłoszeń : i w rubryce „Repertuar“ 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. 
i sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 4 gr. Na kolumnie tekstowej pas 
PY nn A RR" 


Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. 


Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tei. 29 19. pod 


Kilimy Gliniańskie, Kapelu 


męskie i damskie najlepszej jakości poiec 


Dom kilimów i kapeluszy 


Stare kapelusze przerabia się na najnowsze fasony. 


Nadesłane i nekrologja 30 gr- 


Dział ekonomiczny 40 gr. i : 19 
ki i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50% drożej. 


LE TRAWIENIE 


y 4 
BO, ZAPARCIE STOLCA 


NADWERĘŻA DUSZĘ i CIAŁO 
APTEKARZA RICH. BRANDTA 


Szwajcarskie pigułki 


Od 50 lat w całym świecie znany l 
środek przeczyszczający. Działają łagodnie i skutecznie. 
Do na 


bycia we wszystkich aptekach. 84 


sze 


a za gotówkę i w ratach 


Lwów, pl ŚW. Ducie 


Obok kościoła O. O. Jezuitów, 


87 


Przed kroniką 


Na pierwszej kolumnie 50 gr. 
Kupno 


Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. 


Odpowiedzialny redaktor : Tadeusz Stroiński. 
zarz. Z Kiełbusiewicza. 


